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KARO~ BADZIAK 

Ludzie bez trwogi 

Port szczeci.1lski: BttnT•rotn.'mou; irc na nabrzeżu b11tomskim. 

Z:iczekaJ, niech tylko ta.i· 
kę na.biję to Ja <'i tu 
wszystko ~klarujt; 
zdrajco, p0eto zatraco· 

ny, s1,czurze lądowy. Ty 
wie.~z. Ź<' ~tary C7lf ma dwie 
rzeczy !'it;;i;kie i jedną twar
d:\. Słowo. dało I rękę, j.1l1<'m 
Marcin Kłodziejski, urod'lO• 
ny w Grójcu, który piętnaś
de lat służył w marwoju, 
cztcrnaśdc la.t w handlów
ce, ma lny żony i Jedną cór
ki;„. A niech to, chciałbym 
powiedzieć jedną zonę i trzy 
córki. A ~hociazby, to wara 
komu do tego, a życie na 
morzu wicie wybacza. i u
sprawiedliwia. 

Do stu żagli w balon dę• 
tyeh przez ten wiatr, czka.w· 
ki łydek do11taję gdy słyszę 
Jak za.rzucają, nam handel 
samochodami, !ł'Zll1Ugie1 I to· 
ne przestępstwa dewizowe, , 
Jak zazdroszc7.ą, nam zarob
ków marnych. 

NiNlawno w Konakry 
spotkałem takiego jak Ja sam 
czlfa pływającego pod bry· 
tyjską banderą. Zapro fi 
mnie na wesołą za.ba.wę do 
bm·dełu, a Ja się go pytam: 
- Ile możesz 7,e mm\ stracić'? 
- 500 dola.rów - odpowia-
da. 

- A wiesz Ile ja. mogę 7: 

tob;\ stracić'? - Dwa dolary. 
Kiedy po.futrze przyszedł 

mnie za11rosić udałem ehort~
go. Honor czifa i męski wiek 
11le pozwalały ml. A dziew· 
nynki tam były pałce lizać. 
W Acerze za 15 tysięcy fran
ków można otr7._vmae na 
własnośf 12-letnią Murzyn
llę. Nie jt'!iłem przede-i; han
dłarzrm nfcwłoników. Spiry
tus, pa.plerosy to I owszem. 
Sam handlowałeś zr Szweda
mi to wiesz co ci ~ędę Uuma-

t'ZYI. ('hoda;i; 11d lego <·zasu -
prawdc: mówiąc - wiele „h: 
zmieniło. 

W Ghanie najlepszy lntc
rrs zrobił nasz kUl·harz. Za 
worek ziemniaków dosiał 
dwa worki bananów, które 
opylił w szczecii1skim komi
sie 110 120 zł za kilogram. 

Nasi handlowh mogliby 
się wil'll• od nas nauczyć. 
Chociaż hyłeś 1>orz•\dnym 
człowiekiem, a zoslales pis· 
makiem napi z to koniecznie. 

A . woją drogą dziwię ci 
się bardzo. Za1>0wiadaleś się 

11rzct·ież nieźle, tylko za du
żo książek czytałeś i te cię 
zgubiło. Pamiętasz, kapitano
wałem .na Dąbrówce i wy-
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ANDRZEJ BRYCIIT 

• anc1ngac o 
racy od pod t • 

I w 
,,„. jest nas t rzynnsfu, 

nięc :zalożymy klub e11tuzia-
11tów" 

(~piewka ludou·a) 

APOSTROFA BOLESNA1 

Panu to dobrze. Rcdnklo
rze. „, apiszcsz, bracie, 1·l'

port•1il o klubach zetem ow
skich". .,O czym?" „Zrozu
mianó. odmnszerownć! ,,Od· 
maszcrow;1łcm, złamany psy
chicznie. 

Na schodat'h spotlmlcm 
kolegę, i mówic mu, ~ak I 
tak. <:o tu robić, temnt mi 
nie lei:,v. żcbv li'szcz<' " chu
liganach. .ile w zetcmcs1c 
pewnie z takow mi krucho 

•. A no", powiad • przyjo
cicl. „idź na Piotrkow5ką 
262, tam jest sztnl zctl'mf'!su, 
wicrchowki taovtai. lnk sic 

z klubami rzecz ma. Spiszesz 
t~ lko. i num r z.1łatwiony". 

Jcszczc v bt"imlc dobie
gały mnie n izwisk. osub 
kompctcntnvch, którymi sy
pał <n 1z\1 iskami. me osoba
mi) wb6Jczy knlegu. 

Przez dzit 'iiP,t~ dni unika
łem Pana, Rcdnktorzc, I 
mogl Pan mieć do nmi<' tnl.„ 
gdyby nic to, fo szulrnlcm 
usilnir koncepcji dział.inia, 
a to cicżkn pnie 

ZACZYNAM DZIALAC 

K ncepcja , k1<'dy . ie: ll! 
już znrl]dzie, okflzujc ię tak 
pro ta, że człowiek dziwi sii: 
swym po zukiwantom Po· 
dyl<towan clwom i ab oiut
nle niewzruszonymi p wni
kam!. ze. primo: orl wie1·
chowlti takiej czv lnnei wiele 
dowiedzieć ~1(' moznu: te, 
s1:cundo: rcporlc1· z. naturv 

17.Cl'ZY lubi szukać rzeczy 
niezwykłych - dni, się w 
końcu zdefiniować. I cóż? 
Nalezy po pro tu wkraść się 
zmyślnie' do Jt'dncgo, dru· 
giego i trzeciego klubu , pod
palrztc, p dsluchać, prz my-
Ieć, i„ nJpiimć. 

Pokqtnic. prz ciekami 
tnjnymi zdobyłem pun; a
dresów. Postanowiłem dzia
łać. 
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Zyiemy 
w przód czy w tył? 

ty Pol <"Y łwzu bnnic 
ncwt11r711m • 11: hl<' "Yl'I g 1· 
nia ię z gahlol,v•. ogl1vtani" 
am ·rh >'kbic (. t•hic ,jak•1 

zbir t' 1·1. narodu). I po 
k Ż<h <:h i. kich o I dt.lnn h 
l\ 1•ril7.1 m •. 1.1• znów od

kryli my j kit s 1·cl'ł1y, ldórc 
n zadziwiaj. , jaki<" 11rzc· 
<lzlwn :zn rn!ona armntyz
mu. N. \ In <'m mo\\ il\<", " • 
dziwi 111 • pr:z<"w :t.nil' am ·1·h 
lrhlc I 111 ogól nil I inny, 

nikt z z wnątl"'.r., na zyl'l1 za
•l:t.lwi<"ń nic 11odZl('l 1, 

Oo ruhyd1 tomów i nlr. 

ogołnyc·h. Nie • r7<'kro1•1 I 

Jrj t>rogu ILli<'nl kiury h:V JIY• 
lał: „Cz.y za lat IO ·tai- mnit• 
hc;dzi<' na samoC'IH1d'?", „Za 
jald1•110 <'złtrn icka w~·Jdiie 
zam.iż moja 11ll:rloll'tnl· r1i
l'l'1'7ka '?", „('z.nn i I im h •• 
dzi1• mcij sil'dmioh•tnl s~·n','" 
ltd. I,udzl najbardziej inie· 
re uje l<"raźnlr!J znsć. C'lesz1 
ię n11jwi~('1•j gdy wróżl. 

trafnie od11owiada na rll'<'-'Y 
Im wlndomr. Np, na ro aktu
alnie l'lwnd.1 I Jakie matą 
kloJ>oty. Ewentunlnlt• niewia
dome, ale• w111>óf<oz1• nc: „<'zy 
mąż z1fradz t''Y nic zdr. • 
d1a'."'. No i oc·zywf ·dl', Ja· 
ko fo to jl'<lnnl wri1ku, 11:v· 
ta 111 o 1>rzy 110 (o, air 1>rzy· 

• 

Plttwei płonłtT"T.Y - małp
ki - otworzy)~· droA'e: jutro 
1'1.ło" irk w~ 1:u. ·1,y w ko ml117.
n1\ 111•1.1•str"en. W h11'la1•h 11\
dow'lodl k„·rlHJt'I\ ,.;lę piloci, 
1>r1.t'iyw11Jl\t' nit razir. lfo., 
~wladr"/alnlc r1r1y 7.(11 odyl".
"'"" ko1<rnir·„nr. Nie orlrl \\.l_ 
Jl\r ,,fil od Malki -Zic•mi tlo
'l.nają ll'JO, t•o kit'd~ ' pot
kit l"ŁIOWit•ku odh)'\\'11.11\t'<'łl'<I 
lol pr1~ lt'?'.l'nny. J'irrw117.•t 
n~11ka, J11k1\ wn·ią1Cnł1:10 .,, 
ei..,„,„~ nurntr\w prLl'J>l'O\\ 1Hl'1 • 

n.\l'h w 11111ł'ryk?.1\8kie} hn.ie 
RJtndolnh w ·r,. ·11.,1<': "rr>-
1r11•in nttrnrr krll't1 11Hol~ 
J>l"l.l''ll"ll''llllł'llO bi:1l·/,j(' Il P li• 
n<>.;" 

A oto opl,, J)l'Zl'<'YC kr<i. 
lik;·, d<iswl„t11•z11lne111•", .Rłla -
ra Car ona, który w rląiru 
:rn aotlzinnl'ao lotu „na nłh"" 
b'·J nll'Ulilannll' ob erwowany 
pr1,f".I k11111rr1i ltlrwl7ylna. 

W dec· ·dująrcj chw1h .Ro-
l:'t'r Oarsoa gorą1·0 1>1·aan.1ł 
hl·tl l:'d'lfn lrid'llr.f, r.ctlle. 
kolwll'k. hYlr. nie prt."d t\ml 
widnie dr'l\\ iaml. Nił', żeby 
llliffl~· .)~ki~ .\l>l't'.f,1ln;v 1H7.l'· 
ra:taJąt•y WYJl'hd: Pl'Z)'l)ł>llli-

mnl<",j grub,vt h gazr.t 1wyc·h 
Z."ZY ·cl, po więc·onyc·h . J>C• 
<'yfir1n ·m wla clwolldom 
hral'! - Polal•ów, dor1.111·1i 
. ir zez jedną <1h rrw· di:. o
C7.ywi l'i nu\H\, 01•t.,vwis!'ic 
· \\ lc:iutką l'<'ZY\\ I cie waźl i\· 

Znacznie ha1·t1zir.J n , ; 1· 

:tło.;,: „ (('raźn it'.iSZ<\''. o 1~1 • 
ro wydar'y it; za trzy dni. 
7,a tn.y dni do. lownle. „Czy 
w nirdzlcti; wygram w „Ku· 
k11IP1°zk1;'!", „C'zy mą7. do 
mni1• wró1·1 1Jd ko<'hanicy':", 
„<'zy ten hłondyn korh, <'7.Y 
ni );odia, o:i.1•ni Hl1• ze mną 
latrm zy ni1• oł.t'nl'l", 

Rouer C11rso11 1J11l j c11ą1m z pilutó 1• I.tur 11 uslcili p ocltlcrni 1>ró!Jom w 1cari111kac:h 
lulu J.c. mtt z 111•110 

ko narod, lntcrc ufo nn z11 
11r7.c I Ć', n 1z pr.r.y zło i-. 
Wy t rczv 11rz ·jrzr.ć tlowolno 
111 mo. I11·i mi< J <'a po więcn 
ię tam ' 1rnmnieniom hl • 

tor~·c·zn)•m, roznnżaniom hi· 
tnrlozofkznym , d1 nhowi do• 

.hum1•nfów ollno ząt')'fh ~it; 
do c·z11 u 1>rzc zh•go, 111atPria· 
low roczni<' \\yd1 H11. Nato
mia I nic pr.r.ypornlnnm ·obli• 
1.11<lnyc•h 1'07\\', ź 1i r p17y,z· 
~osci, Ocuy" · cl • Jtl"-'Y i.Io i' 
w jakit')ś dalsZ<'i Jl rSJl<•kty
Wil', (Ni(' m lll tu Il L Ili V li 
hcwif'tn •w rcft'ratu 11lanów 
i;a 1 cl rczyd1, ur,c:do\\ o u• 
ul zany<"h n11 kilka I t 11.t· 
111'7.od, <'Z. l11for111.icjl jak 
h<"dzie wygi, dać dzi Inka, 

.I< torq własni z:u·zyna ę hu 
<lować) 

łho na za " 11ók7e. na li· 
kra tura. W k1))) o kri:cl :.i• 
ona wuki1ł Jll'aw I liUill'.i 
luh dal zcj pr.r.c zło ci. Co 
1>rawd j I J,t•m I ą łl'mis· 
ci, ale to JUŻ gatnn<'k am w 
. obi , lit r tura run ta tyr.z· 
no-n ukowa. Nlrd1 Jcdn.1k 
t lit 1 fur ?< chc•c mlt•c" Ja· 
l iekchdck <"111 otl i flloioli· 
l 7.111', n t •chml, I w rai ir-
1 ach 1. huJącyrh I u m •ławl· 
<' 11 odty" 11J11 spr wy pul· 
I lej prze 7.ło ·ci, 

,Jakit• kra1ic<m o r<l:>.nic 
rzrn: wygląda '• <"7.a 1111lo;· 
1 lennidwle, 11 po c·:r.ę c·i i li· 
l<'l'I tur:r.c Inn ·1'11 krajów, \V 
h~ le amer lrn1isklm JJI mit• 
llrOporcjc• •I ld1• lnic od• 
"rolne nit u na .• To 11111, 

'ho w mnie.i Z) m tonnlu, 
dot)·c-.r.y 111 '1 il'nnlclw a ra· 
tlzi<'rl ie o. Od wiciu jut lat 
rad7.ic(ka literatura traktu.le 
o przy. zlo cl a wet w l<'1ly, 
gdy na 1w1.0r 11mawl11 l<'ra7.· 
lli<'J. zo ·. 

<'zy 1101 I lt• Iowo plsa nc 
} t odhi1 Irm n11rodowyd1 
z i tcrcso\ ·an'? 1 tel , t k 
Nito nil• p o lrnl'i wywoł c· dz1; 
:i.) wszego 11~n1, JIO\\,dnll'i· 
~·zr1;10 z 111l<'rc nania JH•h· 
lirzn go w I kim slo1miu, jal\ 
jakiś 11! a:Uh ~· Jtrobh-m a
l on I.i. Z m:it'J1 ma,fuwy 'L 

26 roku .i l \\ciąż hnrd1icJ 
inter<' 11Jqcy j, I o h·nrnt ro7· 
" uu 1 ubll1• tył i od SJ1r.1w 
J lori• <'7.<'li Ją nas zn lal <Iw Ił· 
dzi1 t'la, Przy złt śi-, naw1•t •a, 
ktor h<:<l:zi1• ucłdalr111 1111· 

11 0 j1•sz1·z1• :i.)'<•ia, nit• lnfe
rc u.ie nil\ ·1 t 1rnhll1 y!!l)'ki, 
kl,Jra •u c nlym liwii'<'l1• lii-7.y, 
11rz1•whtu.le i I ltlł'i slt; o te 

raw~· A 1•óż do)llrro „c7.lfl· 
"I k1L ulicy"? 

hy zlłuhyć na I n Iem t 
J kicś m t riały :f:rii<łłowr. 
och •11 d:r.lłcm o I Inio pewną 
:r.na.n łóth~k•\ wrt>ł.k . lok 
Pl'7.)' 11U 7.<~rnlc w pełni po· 
h lrrdzilo Hl<: Ona w o ole 
nie Jl zrpowind l11d1l11m 
nn.y. 1.ł ci, On prze1>owi11-
d tylko terrtżnlc,i :to r, 

W c•alrj Jel. dl11i;ol1•tnlr.f i 
hogakj karit•r7c ni1· ~dari,\'! 
ir, ani j1·dl'n pri~ 11adrl . iż

h.v I t• za11,·t· I 111. 1•0 '>i•• 
sianie z lal IO, 16, 20 i Io 
nic l 'lkn w ilzlech:lnle praw 

•fr, 

2 

\V tym stanic rzeczy na. 1a 
7tlolno~i· tło W)'ohra:lunla o
ble 11rzyszlo cl Jt• I 11rymlly• 
wna i nikła. Na 'Zł' wyohra-
11'nhL 11r-.:~·szło'l'lowr., jeśli w 
OK1ile lstni1•J•\, są nadzwy(•Zllj 
uhoiric•. 

A Jlr1.el'il'i: wy,f:\W!IZ,\' \\'l'Ó:i. 
I 1;, w ·1iółr.r.11s11n 11111111 dafo 
mun zna<·znll'J ze ni:l kirch·· 
kolwfpk moi.liwo~rl przr.n i. 
dyw 11111 ft·~o <'o IH:<hif' i to 
w ldllt'7uwy<·h dl 1 I zlullu 
11rzv11:1lośd d:fi1lllzi1111<'1i: w 
l<'d111il·I' i t'ko110111lc·e '/, 11ruh 
~:rn wliulomo, w JnJ,lm kle· 
runi u ld:1 Jlr:l<'e uczonych, c·o 

wrJdzie nowego na ·wiato· 
wy rynr.k zn laf :W I za Jut 
60. '1111z •01·Jnlf ty<l'my Y· 
Ht•·m z nnu•go 2aloil'nia 

I\\ nrza mtYi.liwo ć do:yć 

precyzyj1 ego przewidywani11 
rnzwoju produk1',fJ I 1111oźycla 
n d11lel<11 przy 't.lo '" 

W War z.awlc otwarfo WY· 
slawr. t. unki1w dzl<'<'i. Haz
irraly ont• na 111lo:i.011y z gó· 
l'Y temat: ,„Juk wyohrn~am 
o hit• przyszło ·(· za la i IOO'l" 

l'ari; <'lu1ponafów z h'j wy
sław,\' za1ir1•i1•11tow:i1 wszt:· 
clohył ki i operatywny 
„~zhmdar ;\llodyd1". '/, J>Hl'd 
!<I wionc.t 11rz1·zt•1i J>róhłd wy· 
nlka, :i.t• wystawa tlajt• mat1•· 
'al 11.1s.fon11.i•11·y, rił'l,awy dla 

" zy~tki<·h :zainh-rt owany·1·h 
- od l"'dllgngÓ\\I i Ot',Jolo· 
111iw p111·:r.~·1111.f.11· na 1111llt~·
l,a1'11 I 01i<'7<\!'. O \\ ystawi1• 
le.i na JlC\\ no wil'lt' hę1lzie sit; 
.i :r.t·1e 11iRa<1 w 11r;1~ie. N·L 
razi11 ygna ll:rnJi; 11u lrzd1•
nla z drugir,f ręl<I. 

Wi1ja 11rzys1ło~c·j 'ic·lśl<• 
związ;ina jl'st u d:rit•l'i z 
ks:lłał!cm u·rainit• jszośd . 
l>ziet·f wll'!. kir r~·~u.lą ~wlllf· 
Io f'll'ktryc·Lne, domy kryl<• 

<I d1ów1<ą I trałdory. ł>:rl1·d 
111fc.i:ki<' - 1101łrM1• między· 
1>łanrt11r11c i Jakle~ wi7.jr 11r
hanłstyr:r.no-tN·hnie1,ne wla-
sdwe wyohrażl'niom r1rzysz
ln 'ł'f :r. t"1a~ów \'1•rne'a. 

Ta ~11la z1·7ona, rho(' OJ>l~·ml 
11ty1·:r1111, wl:r.Ja Jlr:t.yllzlo d u 
dzł<'cl n i<'Jt;kic•h, 111inlm11ll· 
t~·r:1n;1, uw11r1111knwana. o· 

hrazc·m ll'rn~nll'.Js:1ośrl o 
JJnvl!rófkll'j per 1>cktywlr., u 
mle.iskirh J<'dnostronn:t, 
łlu lru.fo<'a hic:i;\<'I' doni<' ·i<·· 
ni pra~owr lyJ>u ~1>11tnlłrn· 
Wl'go, Jl' t naJll·11. :rym o<lhl· 
dc>m kształtu w~·olm\'i.cri po
ff'l'zno d dorosłyl'h, .Tal 
wiadomo, ti:dl'd ni twor:ti\ 
wla n ·rh konslrukrjl lntrlc
ktualnyt'h. 

Klika lai tl'mu w wiedt• 
7achodnim panowala ł ra c·y
nownła wir.fa pow Z<'('hnl'j 
:rai:lacl~-, atomowego ln1t11l\lh:
mu. Poli wply\ ., m tej aury 
J>Otncrow k( Burnl'll - ·:i:a
ry Amerykanin 1H11lźynal so
hh! aal'dło ,,ydna.J1\<' 1111rzt•· 
dnlo w l>i<'n ratą rodzin1;. 
l'rz<'lł niq 10 ud<'lrnli 1rn da
lrldc wys11y hohal<'rowi1• 
„l'tzl'd JIOIOJ,ll'lll". 

'1'1\ aura nigdy h; w Pol· 
·1·1· nic· za Zl'Zl'llila <'hc11: h~ • 
la 1irn~kon)·w111<11·a, bo 11r;1\\ • 
do11odoh11n, jako 111a.l.1<·11 te· 
1'1111ii•z1w 1101 rydt• " 111o~li
wośriad1 nlsz1·z:\<·yc·h " 11i>ł· 
1·1es111•go c·zlowlcl·a. Po ldi 
mnl'ic I alaslroflr"11yrn, klo· 
ry hamował ws1.1•Jkie Inne 

1><•1<'t'7.nr wyobraf1·nla przy
złości, nil' zo ·tato w śwh't·i1• 

ani ·iadn. l'rzewldywani·1 
J,ata troficzne 'l.a 11\piły n u· 
kłlwt', <'Ził 1'111 O<'ZYW śd1, 
41i.1 I 111111lww1· nałi:r.y 110· 
sti;1m tPd1nh•z1w110, ł11ułania 
I 11f1.ł'Widy\\U11ia 01",joloi:i('J.• 
111• I k111t11ro\\ <·, J'ol kic• drz \i 
I )Jol kic 11 z,v dokłatłnie s11 
'l.Umlrnit;tr dla \L zy tlLkh 
H1>rkul11di 1>rzy. zło 'l'IO\\ yt'l1, 
ktor ,, Io" kr.nie rozun111.i1\c llC~ 
winny hnrdzle,f 1>11 .fonow 1(· 

ka:i.d1·aio czlowlt•ka niż na.I· 
d1•l1aw11z<' cho(·by 11rohll'maty 
1>r:i:1 s1lo l'I. 

1'11.y1>omlna.my tanów, 
ktl1ny fyją c·1a cm 11r:r.e :rJym 
w wiadomo d, 'lt• nic 111<1 

dl11 nlc·h 1·1111111 przy Zll'go. 
,Je t to nie tyll\o chi\\ nc • .Je l 
to riiwnl :i hrzc•mlc·n1w " lll'· 
gatywnc , kuli I. l'omlj !li 
Ju:i wnhcarne, lll'ZJIO. rcdnw 

kufl<I w po la<'i panowa11'n 
111 ·~llw1·go sy 1<'11111 lluJ11frld1• 
wiczow kiego, wyr1.111h:ajq1·1·
ll'" nama<'al111• 1ukulły w ży
l'iu 1111olNi21n·n1, rod1.l11nvm. 
w clzit•J1• ~wiadc;mc::o plano· 
wania i;ohie :>y1·ia, I toiny 
.ir t lu ogołn~ I llmat, w Ja· 
kim JJO\\'. laj:1 i SI\ rcali/.O· 
\\:tne hil':i.ac1• 1•llu1~· sol'jali· 
nu•ji laa,;11', so1·J1;1in1di w 
!11ir.11t.inil• (•lrnnomiki i w 

fl•r?.c stosunków rnh;d.r.y· 
h11J1ldd1 . O taf< 1•111i1• 11ir.11af
le11. z" to :.,vt11uc·j;1 w lll6r ·i 
kn•sf'm ludzki<'h wyohra'i.c1i 
o r1•h1'11 ddala1i ·, · dniu 
dzisłt'.i 1.~·m ,11• t h•lko 11er
filll'l\IJ'\\'<~ :rn -11r11C·1·11 t owrg o 
1m1l11h•sl1•11la tn11y }yt'iowl'j. 

I.udzie mają dosyć lal lr.· 
rowanv1·h mi1·a:ly. Alt• Jeśli 
wyohrainię łudzk11 1) 11rzy. 
S-'łości w:nll'łnia icka lnu. J>U I· 
ka, trudno o za1uły na r11•1•z 
nustki, ·1r,vwy na r:tt'l':t. 1rnst
ld, marzenia u 1>11sti·1• i dą
żt•nhi lrn pusfr" .tal o 11t'rs1i•·· 
I t~"\·ic naszHh llłll"ll'll!lń, I 
11apr1\\\llę nil' 1rnst11l11ję tu 
załt11lnl1·nl;i 11'.I 1>11Hll i przr.7 
u klywnll'ni1• nwJr,j rnnni1w-
1•:r.yni wri1żld, ani r>rzt•z rl"lł· 
ktvwow1rnll" wrólow wil'sz
(•z141·:vrh 11 wił' I no - lu klerlrn
w.1 tą JH'z,vioło'i- w hc•zlrnn
flikto\\ ym s.oc„falizmi1'. Hak 
fylko Iowo honoru, ie h -
1lzil'my ż:;ć w prz.v 7.lnśl'I, :1 

ni<' w 1>ru.11?1o§rl, a n11wrt 
wy<111,Jc ml ~i~. łr ten n11t11-
r11łny J>Or7ąrll'k 1"1rr7y nic 
jest vomy11lcm 11ajgl11J1 ·z;•rh. 

lU<:UEJt 

N ie mn prawd wicc7.
' nych ! M dry Stali

l'Zyk powicdticć miul 
kirdyś, ŻP w na zym 

WIESLAW .JAŻDŻYŃSKI 

„ 
lu n.in najwi l'<'.i je f lekar:t.y. 
I Io we w l. ·stkich rlzicdzi
nath - od br)J11 zqba do lc
km·7.y spc>l'juli s tów w zakre
sie l'lrnroh społeczno-ustro
jowych. IHfut11i1'. O tatPcznir. 
mozna by puwiPclzicć, ŻI' 
clr.iPjc nns:t.Pj litcrntur" 
szc::z<'gtilnie z.1ś publicy tyki, 
to d7.ll'jc n c·cpt nu - uzdro
wi •nit• obyczujr'iw, przl'my
• lu I handlu, sysll'mu wy
ehowun 1n I pnrlu łącznic z 
wa1 zywnlct WL'm, współiyciu 
wz11Jl'mrw~1, kol<'Jnictwu I 
co tum je zczc l'hl'ecic. Ni 
w pomirrnm już o mNiyl'ynic 
„prawd1.lwcj", a wi~c wlcj
~kiej, kuchennej, domnwP.i, 
korqstająceJ z dośwladczcó 
stur j ciotki I dzludka, który 
widział świHl, pomlJam znn
c horciw, pu tclnlków, cudo
twórców I nlezuwudne „bub
ki". 

TU LEZY 
LEKARZ.„ 
ustabil!zowune.1 sytuacji :i:y
dow('j . Mnmy, ol'zywiścic, 
lokc1n:y świetnych, szeroko 
praktyku,iqc:yl'h, zamożnych, 
są jednak średnio usytuowa
ni i kkn ko twtuowa. 
ni - p1-1('wa~nle n'aJmlod-

1. Kułacy, śrc dnl11cy I bied
niacy, .Jakbyśmy powiedzieli 
kilka lat lcmu. '!'on znwodo
wl n. l!njq wzwyczn.I pierw-

trze.ciej. A kto w tym spoll'
czcn twie od muzyki, tc11tru, 
ezy plastyki? W taklC'h WR· 
nmkRrh hum11ni.śc1, brudni j 
głodni, musieliby chyb~ 
chodzić po prośbie. 

Znrly znrlnml, n i dnak 
n, · tęp11jc wyr11foy odwrót, 
l11bnic z, in tere ownnie m<'· 

dyt'ynq sen u trlcto. '!'n 
sprawu wydujc ml sii: biu·
ciw wal.na. W ubiegłym ro
l u zgło iło sii: nn studia w 
Akndcmincll Mcdyl'znych 
5.900 lrnndydnt<'iw, w tym 1 u 
ku • !l!W. Z~1\)l':tknif' mun le>· 
dy !J:ll dokton'iw .Jud ·11Hiw. 
Ubytek niPpokojqco d117.y, nie 
- nn miłość bosk11 - nic 
wzywajmy imienia duklom 
Judyma nu d, rcmno, ;<zeli 
t•hc ·m • sobie to zjuwl ·ko 
choci:1:.1: w czi:ści wyjaśnić. 

Ktt'1ż lego nio WiP - slu
di.i m rlyrzne długi<' IHt i 
tn1d11 , Skrocl6 jp wobec tc•
go I uł11twic'I H •llbyśmy wte
dy Inki!'! rwi:robk! nn 1·mpn
tai·z11d1: „'1'11 l ży IPkan~. 
c·zcś(• jego p,uniP,d ! J\ wok1'1l 
JlUl'JPnl'I ! „lJluy,o ć i.tucliow, 
po\1 .iżn,Y wysiłek zwi:1znny 
z if'h uko1kzcniPm w mini
malnym chyl>.i topniu ttu-
11llll'Z<I l'P7.ygn111·J1; mloclzici.y 
:r.e studiów mccly ·z11.vl'l1 . MP
dyt'yna zawsze byla trudna 
do nauczeniu, 11 młodzie:>. wa
liła clrzwinml I oknnmi. Dwu 
zuwody; !ekon-: i k iqd7. 
oznaczały prwz wici J.1l 
szl'zytowc kuriery dl11 pew
nych środowisk, Dziś jui: tak 
11ie je l, nic ma prnwcl wir!· 
l'znych. Oclnoszq to do me
clyc:yny, liczby kandyd tlów 
do . ut nny okrywa tnjl'mn!
c:n slu7.bowa. 

), ułr! o prz złości de clujq 
o lutni, miocie :wplc1.·zc me
dycyny. 

W rto by dokonać jakichś 
badań, wypytać nn.1mlod
szych nbsolwent1\w mcdyc:y
ny o !eh sytuację, znrnbki, 
praci: I wolny czns, o te nlc-
iiC"zne chyba godzin.)', które 
po wi 'Cii· można sui)lt', l'UZ
rywl'I', l'Z.Y dzh•wczynit'. My
ślę, że zn:1,1d7.IC'my wtedy od
powiedź nn pytani•, dl.irz„go 
• ludia mcdyc·zne wyrninll', 
1·hot•i t. ni kul.i trofulnic, 
s!l'ncily siłt,; prz ·ci111zanln. 

Strnc!ły tPż uroki ZU\\'ody 
towan:yiw:ącP mC"dycynic. 
Mamy w tym 1·oku 410 
mic,fsl' dla in7.ynier/iw-11pe
l',jnlist(1w sanltarnyc:h, a zglo
H;ło si nn te wvclzin!\' P'•li
fc<·hn k tylko :.!!il o•ób. 811 
to ~ygnały nieilc>zp1cczcó
stwa, które moze byt'· groźne, 
Jeżeli nic zost:inic rozpozna
ne co do przyczyn. 

Nas?.a młodzież w dal~zym 
c!;igu sztu1·mujc Wyż,zc U
czclnll", nadRI przdywr...J11 
tragP.dic nieprzyj~el z brnku 
miej8c Możnu bez trndu 
·twicrdr.ić korzystne . posze
rzenie zalntl'rcsow.1ń, zwłn· 
szczn w dziedzinie humani
Mykl, Filologlu poJ ka fosl 
doprnwdy zntłnC"zona, szpil
ki nie wsadi:lsz. Na 630 
mir.I C', którymi dy. ponu.1<1 
n szc uniwl'rsytet.v tego ro
ku, zglo. llo sic; 1170 kandy
dntów. Cinsno nu filologii ro
syj. klPj, ungll'i kie.l I i·om:iń
sklcj, Cin. no I nn psyC'hoiogii 
(227 kandyd,1tów na HO 
mlc:Jsc•J. Rośnie tet znlnt rt'· 
owanie . tudlnml pcdngogi

L'Znyml i artystycznymi, 

Pc~en rcnes11ns humani
styki mo7. fylkc) l"lriow;i(:. 
Straszne byłoby połrc:zc1·1-

Myślę, :i.e nnprnwdę nic 
ma cnsu odwoływać się do 
milu doktora .Judyma, 11mut-
1wgo bohntcrn, hundlująl'cgo 
trochi: głod m, trol'h<: wł s
nym ?.drow!cm. Cl, którzy 
kojarzyli ksic;dza z doktorem 
rz'ndko kit dy oglqdall 11lę, 
wybiern.f11c Jckal'zu, nu „Lu
d7.i bezdomnych", czqścicj na 
„Spartaki", „O<.!luvic", „1''1 • 
ty", l'7.y w gorszym wypadku 
„8vn ny", albo „P 70". L • 
PWI wlqc powlcd7.icć pro. to, 
bez tej lltcrntury t motory. 
z cft, 7.c studia mcclyc;m 
• tradły ll'ochQ nn Il trak. 
cyjno cl, nic przynos:r.·1 zyb
kl g > ukcesu rnnterlaln go. 
Mtjn szereg Int nim miody 
: ... :: - •Anie m()L'no na no
gach i bqch:ic mogl mowit'.: o 

t.wo, złożonP. z Sflrnyd1 1yl
ko spcc,inli tów ror.mnilych 
technik. Ten od nitów I ś1·u
bek, albo kon trukr.11 slł1lo
wych,, fnmtcn od i;en<'rulo
rów, ow od yn(c/.y wr,gia, 
jeszcze któryś or! pl<:du !"O· 

d1.11Jów turbinek - pnro
Wych, Ci<'ktrycmych, wocl
nyl'h, słon cznych 1 ntomo
wych, ze zciególnym 11-
wzi;lędnicnicm picl'wi;:.:cj i 

" 

Szczęściem tak nic Je t. 
Przeciwnie, wy ti:pujq pew
ne braki w te('hnice. O ta
tec:mlc humanista nie zbu
duje mas7.yny wltSklenn1czcj, 
on sir, <'h('c nowocześnie 
ubrać, a 1ymt•zasem na Wy
ddal Włókiennic1.y naszej 
łódzkiej Politechniki zgłosi
ło ~i<: tylko 165 knndyd11tów 
na 240 mlc.iac. Za malo kan
dydatów w stosunku do wol
ny1·h miej ·c notuje górnic
two, hutnictwo, elektrotech
nika i koil'jnictwo, kti'1n' 
ti.ikże wolu o in7.ynicniw. z 
tego o tntni1•go faktu (47 
kandydatów na 100 mleJSCJ 
n ie naleq wnosić, ?.c grożą 
nnm katastrofy kolrjowc. A 
już mnlq tnigedię przeżywa
.li\ wydziały politechnik, 
kształc111·c ::;pccjullstów w 
dziedzinie tnC'Chilnizacji I bu
dowy maszyn dla rolnictwa 
('1~ kandydatów na .230 
miejsc). 

Narzucnjq sli: z miejsca 
wnio k1 efektowne 1 aJar. 
muj;1cc. My tu budujemy 
nowoc:z sny, w z hstronnie 
wyspcl:.ialiwwany przcm • ł, 
b~7; kturcgo nie mn l'O mó
w1c o socj;łliźmie, 11 tymcza
sem wytw:wtają sli; nicbez
plceznc', pu te pola. Wsz,>scy 
('hcH~llby mosta, .ili)ek, ei-a f 
plnc~ów lrnkurydzinnych, a 
ro~ni.ctwl'm nie ma slę kto 

, 7.HJąc.„ Wt:!(lll Pewno ;rnbrnk
nic, bl,1chy na pokrycie da. 
chow nie starczy, tuk sobie 
11 •.111z~ mlod.r.icż lekceważy 
gorn1ctwo i hutnictwo,„ Nic, 
nic.„ nie o tnkle wnlo kl 
chodzi. Mimo pcwnyl'h dys
propor~ji, ~ytu11ejn nic wy
g!iida :t.lc. Owszem I to trze
ba powiedzieć - szwunku.lc 
p1:opagnnd11 nn 1'7.l'CZ pos7.cze
golnych kil"nmków studiów. 
Dodałbym, 11!0 już całkiem 
Pt'ywatnic, na własny ruchu
nek, to taki śclślo osobh;ty 
Sijd - należałoby, moim zda
niem, sprawdzić, c;o;y bodfc::e 
materialne dla leicnrza, in-
7.ynil'ra górnika, hutniku, 
rolnika rozłożone s11 prnwl
d!f wo, jefoli brnć odpowlc
~zlalno~ć procy p0<i U\.\Clgę i 
mnc zawody? Czy le bodź
ce - jak mówią wybitni 
ekonomiści - dob1·2c grajq '? 



łlllly T<t<'?.C.I dnwk7kl <'hlotlnl, Tr''" 
nit wc>jśeh• do kahin~· l'·•
k.h'towt'j. 'V>·malowano jas. 
kra.wą farbą Iig111~1waly 1·.~ 

.nich tri;y niewinne llll'rY 
S.A.M. „Schoul <•I' A\'latlon 
Me<lirit,;i" S'lkoła m1•dy-
cyny lotnlc„11•]. Ccrs1n w1c-
d:LiaJ ~n·s·i;tą dakla1lnio <>Ił 

z,najdufr i.ie: 'L" tymi tlt"L\\ ii•. 
ml: malutka k•liJinu, \\)J)d-
.n.Lona apar.1tami, 7.Cgarnml, " 
n11kr-0fonami, kamerami I <-· 
.li.ranami tclt'\\iLyjn) nu. A 
wśród nirh ros w r!Hl:~aJu 
Ju7.ci.la clcklr~·c1.nego, -r. I t.1. 
~l'.i;o „mi.saly l'lcklt'()dy. N:i. 
tym J.rLcblc mia! Ml1;tlLić na
Blt;p11)cb :lu 11odzln„. 

J>nl'd dwoma tn;odniaml, 
kiedy l)ttłlW\\ nik th•klo:• 
Stc1pkamp z;11>ro1w•Hn\,1I 111u, 
.aby ,;iQ dol.H"U\\Ołnlo „„ losił 
na .crohny lc·l " rnlt:>s1cr)·Ctny, 
ll.ogcr Car:wn I r.t.)'j< ł 11ropo. 
sycjc: be~ :tdLi\\ icni,1 I be:1. 
leku. Od r<1ku, lu jest w 
moment"· I ivly LHSł Jl pr.r.l·
d/Jel.uny do bazy 1i.1:;\\'iatl
cza.J.11cj w llancluli>l1, w ty1·1 
dJ.iWll) 111 Z.ólk;\tku •_. :.'1' •'· 
gd1.ic• 1111' h~ I~ ani t•U\\ IHHll\\', 

&JJ,i ka.kt11s1i1\, Carin n \\ !d7.l.ll 
d7.11•sil1tł<i lud1i, 11e>1lrhl\ nnyc h 
prob<11n \\' uLr•l-<!t.iSi{OJltlll r~l 
i ullr;t.bCI rctJYCh al' trat.ll'h 
t•>rtury, wl kltll'y·ch 1 ,1•,. „ · 
w han&'•\r~~h. Alo .l:kciy na-

• ~(<ipfll', !ICI' 'l!llJI Cl'. l'l>\, l(l 
.ercu bUG mu ni~pcl;ojnlr. 

Kil•:lv p'.1•n,szy .. 1'1~11" ic't 
wyla.clujc n.i. .1.~1•:•·• C.J luh 
:rJJada hj:1i!ii p 1 .1cty .Ma, , 
b1,d1.it• ni.o. l to O '.lll.\Hl l-;. 
.... L.ru~a. :;c,t,„ll.,l clc:\\1.t 1 ·•· 

J>rLr.Jnttwallzanych \I' ru„i.. •'Il 
ba'l•ttb 1r,tniuyd1, li mi•.1 1.V 
innyn1l "parr.U>tr.., "·~·prb~o

" a.n\ m ()b< ci ile w '.i.'c !l.'i '. 
'Vvy1'.zu1" ·~ w p.1.t~tr..it•n .s•t
iellty na11 •llliono i,1c,lrum1·n. 
uml jl'si sprn\ •I dn:;« l -0 .1. 
pllk.<man11,. Ale w ollliez.eo1111'11 
uwz1:1t:dnia siQ jrd)·nie 
<'hani:imy, kló1·y1·b u11zk -
uic p<1ciąg:1 ~ sobą Ulv:t• 
nie tylim c>tral • e .ii;.ID 

Wyb)ati w Im~ ralde<.t 
11iłol< m. kl· n e je ~ ht 
t.rouowym l'!O!Wicm. I 2 
wym ulowi ~. prllłlll\l' 111 

pow.,l<H' pr L ;b clu - ~ 
c-.alkil·m w.n ~~lłollpieh1r. 
1S11t•1•ja I i si' i <ll'l ut~ kl ł'IW1• .sirli ,,·ii;c• \\'l'll\ , " o• ~1>11 -
pra<')' lcka.r.i:y, I o.Jogów \ •• 
ludzki11 knb;ijc. 1'1 d W 
nfrm tzło\\ icka. w tt·zt•u 
lri;cb:l zb;1dac dnkl~lhiic. ja. 
.li.in bc:dzh1 jego z11chO\\ani" 
jak zan·airujc n.a bra c ch;t 
k0tocl, na :r.••ki nkcclcrncJI I 
na11lci;o y,walnl&nia, 11.1 U(Ja,, 
•balas, mrfrL, n:i i;;unn!nn c I 
11trach. l'ni. wlc:t· J)(ldc-.t~i.: i;tl)' 
w Ca11 Can11n·ra: lcd1nłl·y 
pracuj•\ naci hulł m •I ra!d•·t 
.lf.,,.h;i.)·cowy1·h, w h: zie H•nt. 
ctolp11 pricpl'O\\'adLano SI\ ha
da.nfa na.il zad!O\\ anit·m u·h 
-vr1.ys·1.lycb cldp. 3hH>i'lŁOll<> 

Ju:i: .sz1•n·g kabin t'J..Spl'nmt•n. 
t.alnyd1, h'ct nit• ~.dol•lll<I 0otl. 
ł<WOl'lyi' 11\;kl•1dniP varun-

ków lotu :.lrato!il'n~ 1"1,nc• ~~. 
Mchy i;twlrrdzk, ('I) 1<i<' na
prawdc: <!Jj1jc 11c• trll.!;ic Z1t•. 
mia. .K.,lr/,·1· tr-z<'b" ht.:lloc 
,Jednak odbyc tQ podro1. 

Kil'N>\\ nikil'lll u mun .l•.1ro-
\\'&11y1•h kohajów jest Nlemi"C 
dok.tor Huht•rlt S1ru~h•il I. 
J>od j!"go właśnie• 11a1lz<n·1•m 
wykońc'.luna hu1fa\\c: łll'nt11·_ 

tyc7.nle zamknit;WJ kabiny, w 
klorcj Rogrr Car.,ou mi I 
t1pędzić jrdrn d~i1·n I cl\\ !1· 
noc1'. Clśnil'nlc a11111h~Cl'r~ 1"1 .• w 
"·ewnąlr"t kahinv jcsl takit•, 
Jak na 87CI.yla1;h Himałajuw 

lj. icl<'nt.n•.r.nic to • 11111, 

Ja.klo bc;d21t• można zrt•aliw
wać '' k:1b111il• .Sll U('Zllt)!lO 

sa.1elity, krążqc1•go w o<llt·
gł<>bd 1.700 kił'Jnwtr1iw 1111 
Zicnu. Prr.y tairnn c1 11ie11111 
piluł w cta.nv1.1 wy11aill.i1 
Oa.rli<>n -· może• ohl'.i c u; 
be:& sknfan<lr:i. l<!Órv 1):1 011. 
ru i:ndzinal'h st 1l::y 'it; 111··
C"l.llntl<1 nic tlo wics!rni 1. 

Jr. I jCd!l:tl< z·1 wy u• h'. 11hy 
bt•z s1>cdalnt'"O tn•1 ing11 
umoi:llwiti normalne żyru'. 

„l'<1fS7.)'WC''llt1" &T.IU('7.nl"l11U 
,;.tl rlkie doki tir Straghold n.1-
11.11 d.t.\\ i1;r7.ni\ n;1·1wc: „'l'rrrel. 
!~" - 1h;1l" Zir111L1. Dzil;!d 
nfrj ht;rł1.i1• moż11;1 zharl;u\ w 
,i:tłd .s1>n"ih I .l11k długo t"d1). 
\\'iC'k, ftr'.lCh)'\\'a,ll\('Y W roo:• 
11 dwnr.i ;llmo1>l'crr.I', moi.o 

O))l'L(''' ~i<' zn1«:t.'7.l'niu. J>h•rw_ 
Ft7.\ 11111lrożnik koMnit".<ny Il'!· 
11'r.in t"llO\\ i1•l<lem .samotn~·m: 
przy r.iło'owaniu nir 'l<Oln~ 
mu u •u11'. Or! tego, Jak dlu-
110 1101ra1 i 1111c/.\\') t•i1;ż'it' .,en· 
1111 c ·;;ildny b1;dzic cu11okre.s 
lotu w ko~mo,. 

Dwie mal1>ki, khirc w clo
hr ·1•1 ·1,drnwiu Jl<H\l'tlt-ily ;. 
", 1'il'C1ki n;1 -100 km orl 
:r.Lmi, 1lowln11ly, Żl' m11żna 
w mnic>.i wit;rr.l normaln~·111 
t1ł;inie 11: l.l·tnymac Io& w ra
i icrir. limit·rr Ahł1• - kt1it'a 
.it·s~ 1ir:r.ypb~l1\':tn11 ra!'7eJ 
chirurg0111 ·1.irmskim, niż pro • 
mieniom knsml<-znym - .„,,_ 
eh\\ iiila jcdn;\k ent11?.jarn1 
I a111l\ 1łat1iw na pierws1y lot 
'• r.tralush·rt;. A pr1.1•cic·;. 
B.1krr i i\bll' nic p-ilotowalv 
wo.id m;tszyny. nir mu.siaty 
)>1Hh•jlllO\\lll~ dl'C')Zjl, an' 
ur1.1•frn·1ywać wladonwścl 
Zlemii;. Jcźt•li usnc:l.•· , ... ....,„.,_„ 
\\ d 'Lt'llHlfllly 
I und, nic mL 
naiyl'lunia~ 
\\ C',1<.:ji. ,,,,,_,_~ 

lch . ._.1 .-...,,,.."~ 

W 111-zt•lłtlzirń ·"')hu.du" -
h I to 11n:iir1ł'lii11t'k, d:zl<'1\ 
wy Jl a ly pn boro w „król il• 
<10.swi. ck.zalny" pulko\~ 111k.1 
Slelnkampa. )>Oprc>fill o "Z•~~ 
2.\ 1t•ni1~ 1111 .o;pt;d:zenlc nocy 
w srnitaln ba·Ly. Pr.ie-A r.lly 
\\icrzur 1>bał \bly: do na.
f'll'l".ZoneJ, do rodziców i pny. 
jat•iól. Cora.:t ba1·d·r.icj l'!LUl 

.sic 1>11"droźnym ~ira.tosll'ry. 
Gdy nn1bzcdł ranek w,Hlawa. 
Io mu ~ie:. ii ·1.a Ch\\ill) ui.
i;ll1d·t1P jako skazanie<• na 
k zc)lc clcktryt•:tnym. Mimo 
tn z.jadł obrilr ~uiadanh•: 
\\ ic1hJal. ii. w 1•ii1g11 11.1~l'!P· 
n ·rh 3G godzin t>i:d·,jp m11-
11iał ziulowalicó it; paro:na Ja.
jami na h\ ardo. 

„Tc•rrella" crek<tb w h1u1. 
1.1oc. Wokół panował nastrój 
j<1k w 11i udlum holi)'\\ o- J<l'.l:
kim. Nl1• brakło ani projł?k
tur<• \', ani kamer. Czekano 
l)lko na g\~iazdc: - na Ru. 
g1·rr. Car.sona. 

Wid·l•ll' ogólne podnleecnie 
Cnr.o;on (>Olll)'Ślal, il. ck.~!H'l'Y• 
nwnl jc•i;I moi.l' zna.t•LnJe ó:u:-
dliej nil'lw1.11il•rzny. m:r. mu 
pil\\ ird1fano. Z.. póżno Jed
nak l•)·ło, aby sic: c·ofnl\<'. Po 
d1wili •il•d1.ial już w mas·1.y. 
nir. a pułkownik Stl'lnkamp 
ohJ,1.;niał, 1ż pr1.1•z n.1st1;pnyrh 
11·icśt1 ll<ld'.l.in nie bę<lz1• miał 
:t.111r1,•go 'Laj1;c·ia I mnżt' c-lY
t li' 1·0 !'lll'C - \\' tym l'7~1'1Ą 
1111•l'lianic·v po raz ostatni 

H1>r•1" rhą ał>araturc:. 

CarMm u~iadł '' ic:r m1pr.i:e. 
riw ekranu ll'lt'Wl7.yjnr11D, 
kl r milił pnh•m pn.el;a•1,\'. 
waó n:i 7.Cwn11trz w:s:zystki!" 

jei:o rl'akrJe. Pn,eceyl.ał Jtll· 
kana~cio ruy osi.a.in! lial od 
nar·1.r1"z.cnrj, po czym powk
d7.fano mu, że chronometry 
wstał:v 11p!'aw<bonc ł :t.f! „„ 
t'hwilc clr:r.wi 7,0,,lani\ 7.am
knic:lc. Po ra.,; oo.ta~ni powtó
rmno. że w riągu domnil'. 
manrgo Jolu okrą.:iy 19 ra..r.y 
Ziemie: J że co 90 minut, tJ. 
w momcnl'ic, kiedy teoretYC--'· 
nlo znajdowałby się na.d b.i.-
'l;l\, powinlen podaC C?~• 
wi;k.a.z.vwany pr:ze-.i: zega.ry 
wewnatrA kabiny, tMlli;>erai.u. 
rQ 1 stopień wllgoln<>Sci ka
biny, temperaturę swl'go et.a.
I.a •>ra~ temperaturę i swi. 
picn wilgotności kabiny. W 
mJcd:.r.:i-c~ie uś winien nic-
11.stannie obticrwowaó dwa 
ekrany ra.da.rowo n:\ któt·ych 
hc:d;1 1<IC: ukazy\\aly dw.\ 
identyc-J.no diagramy. Gdy 
mic:1Vy dla.gramami 
naJmnieJsza eboeby 
winien jl\ siara 

w.W. To wsz~· lf!lll~!!~~· 

..... „ .... ~ .. ątku Roget Carson 
od<nuwal nlo i;pecJalnero. 
l'kranach nic :;le: nie d:d.;a. 

Io ci.as zacz\'nal i;lę dluiyć. 
B~lo mu lrochc: i;mulno„. 

W NlódmeJ roctrJnie „Jo. 
su" Ca..nion odezur nagły 
glólł. Otwori:yl 2.11pa.sy żyw. 
nosl'i z rozczarowa11lem 
.stwlerdril, !:i: dano mu t)l
ko 3 Jajk;1 na I wardQ, mirę 
k<A"ll'k cukru, klika or-1.et'hów 
I garść rodzynek. Ta porcja 
miała mu wystarl"ZYC n.a , . .,_. 
li\ podrtiz. W)·czerpa.nilo u. 
l'Zl!l -0111.··1.uwać dooplf'ro po 11 
g-0:lzlnach. D-0 lej chwili 
J. r.r.ckazywanlc wiadomO!iel na 
Ziemie: było nlcm11l machi
nalr1l\ C'Lynnosclą. Teru eta• 
walo sir J)ańszc:z.)l'Zna nłe rlo 
znirsicnia. Głowa (llążyła :nu 
t•or.1:.11 bard:7.ll'J, wydaw.a.ło s11:, 
it nrn ·r.dola. utreymać JeJ w 
J>O?.l'l'.11 pl-0noweJ. Usn:i,I na. 
gie na slcdrm minut, ale 
obud~dł sic: .,; ul'zuclem, li 
spał pnc.s7lo godzino. My. 
i;1a1, i.G nikt tero nic z.a.uw.~-
7.) i znoomlnaJac zupeln!e o 
kamrrLt' telowlzyJncJ, która 
rr.tc.strowala każdy Jl'l'O rut·h. 
W ogi1le z myślf'nlem bYI<> 
t·oraz g-0r1cJ, nlf' mól(! nit: 
na nicll)'m i;kuplć. W.sial z 
krLt sla, a.by poc?.uć, te Je.sz. 
t'7f' :lyJe. Z :zewną.trz. no\ 
ekranie ll'lewl:zyjnym, walka 
Car1>ona z.e ~mem wyglą.dala 
Jak jaki~ nowoc'l:esny mm. 

Nie miał dość odwa&I, ab;,r 
mtrisnl\c na guzik od paniki, 
Nawet I Io ·wydawało mu 
sic: zbył wielkim wyallklf'm, 

N a szese god.,;in prLcd 
15woim powrotem na Ziemię 
Onrs<>n przekaz.al meldunek 
do zlemsk.leJ f'klPY· 

11lc:, ŻC' prr.I'?! cbw Hę dr1rm.1-
tem. Okropnie mi się chce 
8)>il.Ć. 

Od 7ewną.trz od('7.wał Ric: "'°"' pułkownika Strinkamp.&. 
„W„.,,y.s1'11.o w p0r1ą<ll••J. 

Zrobiłeś dobrl\ rob<ltc:. Wy -
t.nymaJ jl'S7..<''le trochę, juj; 
niedług!I", 

Carson uśm.itthnl\1 f>h: z 
za.dowol!"nlcm. Nigdy jei>M'll' 
pulkownlk nie mówi! do nie-
go 1rlosem tak la{;odnym. 
Czul NiC: l!o<>konałc, b.l'l 
e•zt•:u:śllwy, na duS"1.y była mu 
lek.ko 1 pogodnie. Marzyły 
mu sic: of · .skto na.-aywk.t. 
Mia.I IY lekkil' Ul'».11· 

lej wla.śn1e 

łll!lt~.··l't!llP..,o w 
czterc.:11 

11odzin spę. 

„ l'rrelli", umy•ł 

owa.t' ta.k samo dfl
e i 11praw11Je Jak :t4 

ą.lku tero d·"1wncgo „Io· 
dokoła Ziemi". Ta.k więo 

sen te.st wytrzymal~cJ do. 
wiódł, iż pomimo dwóch krót
kich luk. kiedy Oanton zosul 
pokona.ny przc-.1 :<co, .sa.molny 
Wielogochlnny lot C7lowiek4 
w przeslrzeń J!"sł rzeczit moil
Uw„. 

Ro11er Oanmn, nleśwlado. 
my ważnoticl tego C'Lego do
konał rotzJ>OCZĄl o..~tatnlą ra·tc: 
prób, które pozwol4 kledyi 
człowiek.owi m' opano\\a..nlc 
eseru. Od ma..,-zyn, k.lóro nie 
m«>l'I\ oderwali i;ię od Ziemi, 
ucunl nie nauC'LI\ 1<lę Już ni
e-.i:e&o nowego, Ponieważ nie 
m• mO'Wwo5ci, aby na :Gie_ 
ml oekworzyć w idealnie do. 
kia.dny sposób warunki lotu 

trzeba 5lWonyó llUlSllyuę, 

Jttor.o& pori;woll na robienie 
{lł'Ób w sl.1.lo.sfen:e. 

Maszyna taka I.sinieje Jul 
n0111 nieco romantynn1t naz

wci tajn)'t•h a1rt ntów: • · - 11' . 
}'róby l'O'ZpOCZną .siQ d<>t>it'ro 
teraz, po ostalec?:nym zako1i • 
meni u ek.<,perymt'ntów na. 
Ziemi. Ze ewoJit czarną. ka
biną. l krótkimi skriydłami 

X-15 ole pr.iypr>mlna w ni
nym 11a.nl().lotu. W rul'Z}'\\ l
&toścl td nie Jest Ju:ł a. 
m-0lotem, le~ raC'ZeJ ra.kiPLą. 

Wybi.nelony z lec•ą.ccgo bom
bowca X-15 bC:dzlt' móirt po. 
mimo wielk.i!"go obelażeula 

Jnstrun1enlarnl (600 kir) „_ 
i;ią.ll'nl\Ć na wysokości 200.00U 
metrów rr.ybk.ość 8.000 kilo
metrów na gr>dzlnę. 

Tak wic:c umutnlk 1. 

„Terrelll", który rzak.ończyl 

Merlę <'ksperymenlów na 

Ziemi, otworzył Innym pilo. 
&om drogę w nJesk.oócz.ont• 

prze11lwona.M 

„Tutaj Terrella.. MoJa iem; 
pl'ratura wynt'Hl 36°, wll&ol
no r_ '\\<"ZJłc:dna kabtny Jes& 
50",',1, icmpe>ratura 27,2\!". ~~~~~lijiJ 
,J l'St ml bard:zo iruclno wal-
1:'.t.yr zr snem. Musze: się 
trochę runać, bo Inaczej za· 
1mąlhym od razu. ZdaJP 
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jledzl się re 
akcję zam• 
knięlego 

w stałowei 
komorze 
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Dokończenie ze słrony 1 od paru miesięcy do tańca, 
~eby 7.echcicli łaskawie ru
.szyc m•i;~i::ami, 

WSTĘPNE KROKI 
naJtt ud niej zrobić, bo trze
ba było po C'lchu, boczkiem, 
kolo • cianr. Portier ZC'rknąt 
bddawezo, nic 1,il\ic akceso
ria, J"k tffawnt i olrnlnry, 
upC'w'lił • w prz<.'konaniu, że 
jC' tC'm prucowntl iem l,ódz
k!C'go PrzC'<'lsi hlorstwn Bu
downictw 1 M1cj5kicgo m 1. 
P11 z dl m. 
N~ pictwszym piętrze 

ckzwf, tabliczka: „Dział 
Drzewny". To chyba nie tu, 
powinno pisać „Miki". 

Penetruję podworzl!. Idzie 
facet. 

- P, nic, gdzie tu „Mi
ki"? -

- Co past~ robią? Dwio 
bramv slricl? -

- Moz, i puste: 1 obiq, nic 
to klub „. -

Spojrzał zdziwiony. 
- Klub? Prasy? To dn

lcj„. --
- Nie, z lc>mc u. -

A, to jn nic 1.nnm „. _. 
Je t prwcież. Tynk ściele 

dróżkę nod oknami Hemnnl. 
Zaglqdnm pr:rez okna. Du7.a, 
rlł.i 11 nlu. Nubrndz.r7.onc. 
J, k rc-tn0nl. „Zalatv. iony je
den", my lę. 

Ale- w brrmic, na dw6ch 
czcn\ onych noi::nch stoi ta
bl c . Patrze;, ho chybił 7.C' 

d \' dzle'cla zdjęć. Piękne 
z.dięeia. K1J'cg<1 z \\'11slkicm 
kr>to sztnndnru, kolC'Sll z wą-
! ·i m w prezydium, kolega 

z wą 1k1\ m na mównicy, ko
le n z w<1sikicm wszędzie, 
Pcwn . ie nie snm. \V i::ru
ple AJP tyiko on osobliw1c 
w kocz I mi nn pnrnl~C. 

Zżfr!lilu u dołu cgzystu.1.-
ka1 kr.. Przec1t'rom szkla. 
Szybko note ! Pióro! 

CO NA P.\PlERZE STALO: 

, Jcdrna tu pracownih5w 
nasz11ch -akladów podjc;lo się 
w styc;;nl!t 19.5R roku zoroa
niz?wanta onqiy ZMS. 

n• marcu tegoż r11k11 ar11pa 
ficzy1a już 71ictdziC'siccrn 
c lonkciw. W /·oncu roku j11:Z 
tu ~u tul•'cMu s1cd1riu. o

trz11m•1JI' pirrwsz11 1111 tert"• 
11ic Lodzi i 11·ojP1cónzr1ra 
s tnnclar organirncy311y, 
1• ·crzo1111 T\:omltetotd Za-
1,ladowrmu. 

r; brzcv6w 11birglrof) rnktt 
1'' stl'.11t:tu Jon? stworz 1<' nsrn-

ck, skupiający rzlonluiw 
orupy w c1zialalności kult11-
ralnrj, rozrywkou:rj ttp. 1 oro 

17 kwietnia następuje o
twarcie Klubu „Mtld". Od· 
by1rnją się w klt1 bie oclczyry, 
lcn'1ce, u·il'czory cmtr.rslcic, 
spotkania z literara1111. Od 
111eno.ęzegn stycznia bieżqce
(Jn roku odbywają sir, tylko 
ti.:iecznrki ta nccz1le. 

Klub cz1111n11 we wtorki, 
czw art k1, soboty - t0 go
dzi nach 18.00 - 22.00". 

PlEH.WSZE RJ:<;FLEKSJE 

Jedno z.danie uderz ·Io 
mnie tu boleśnie To przed· 
ostntnie: „Od plerwszt'go 
stycznin odbywają i;iG Ju7. 
ty 1 ko wieczorki tnnccz
ne'4. 

Hm.„ Jak wtrlr1ć, nicwlC'le 
zo tnło z początkowych am
bli;ji 7.11lo7.\'Ciel! Klubu. D.ill
czegn? l z\'Żby nic mnznn 
byle> mnle:fć rhętnvch do 
\\'yglos1Pnb ł1>kawc.i poga
danki, !ntP1'('~uj11cego ocłc1. ·
tu - r?:v7hy llteniri wzbra
niali ~lą czvtiic' ~wo.ie utwo: 
ry, cz~·;i.h\' tnkr, ~ rudnn~t· 
przed tawlało zonuinlzowa
nic potkmi z pr:r.C'Cist<n\'fcie
lami róimych rl7lf'<lzin sztu
ki i nauki? Czyżby kierow
nictwo Klubu uległo ch~
ciom tej grupy czlnnk6w, 
ktrirzy chdf'lihy Cflłq mło
dość 'nr:retnńczvć? 

Klub czynny jest trzy dni 
w tygodniu, po C7.lcr · godzi
ny rlzicnnic> Daje to rlw.a
n~. r·ic god7.ln w tq:;odn1u, 
i;pi;cbwnyrh bf'zmyślnle pn~y 
knwic i winie. Tak, tnie. 
pro. ze; le; nic rlziwtć; Jak sic: 
0każc>, prnwlc wszystkie Klu
by ZMS mi tcrcnie LocLd, 
f'~zystuj nn zasaclach ren
towności. Ci111mą zyski ze 
spl'ZCdA~Y knwy, winu, ria-
tck. p11picrnsów„ OrlC'hody 

pr1.cz11:'c'U1 ·i~ na oni <"lnie 
orkiestr. ktcire przygrywuiri 
n.1 wt ciorkach Próc·~ tq:;o 
pobici. si•; opłaty 7n wej<clc 
w wy.soknści złotvch cl zie s!l'
ciu. a nawet, jak w , Miki" 
- pięlnn tu Cleknwy je
• tem. n co przernaczn się 
s1wrc niewątpliwie sumv, 
"pływ 1.lfH'" z lego rn<lznju 
imprc-z, jeśll najpowt1żnici>ZC 
wrclnfki .i 1k zrncllofo•1lrnwn
nie Kl uhu. czy kupnn ck·
pre<.u d0 k;iwv, pokrrte zo
slalv 7 przyd7iC'lon,vch do
tncil. 

Honoraria literatom za 
WICCZOIT autor kic \\'\'pl· Cłl 
Wyd1.lał Kultur • PRN. Z 
W$ZC'lkiego rodzaju odcz •I'' 
nalcżn0ścl pokrywa TWP. 
Ki rcwnictwu Klubu ni<' 
rozo ta.ie nic innego, Jnl tyl
ko po tanić się o wl;1 'rlwe 
, zorganizowanie widowni", 
namóv. le lud1.i przywyklych 

Skąrl wiem o tym, że 
„Miki", to półoficjalna wi
niarnia? !'oni ew aż wiem. 

CO W TRA WIE PISZCZY 

A pis7..czy dużo. Mogę nie 
zclrnrlznć n11zwisk moieh rlo
brzt! pninformowanych roz
mciwców, wiąc nic zdradzę. 
Zre.;ztą za wiele byłoby 
t •eh na7.wlsk Zdaj ~ię, że 
bez r><>Woclu nic mówiliby 
tnk: 

,.w „Sezamie" codliennle 
bójki " 

„W „Seznmlc" pijaństwn„." 
„Sezam" - to Pekin" „. 
,.Zdaje się, że „Sezam" 

7.;imkn<\, bo ostatnia J,ontro
ln finansowa ujnwniła ja
kieś, delikatnie mówi;1c, nic
dnciągnic;cia „." 

I Io ho - myslc: sobie -
tę kwarkę trzeba zostawić 
na de er. Otworzymy ten za
klęt • Sezam, nieco p<)źniej, 
w następnym odcinku, Na ra
zie trzebi! znalC'żć klub wzo
rowy, żf'by mieć jak11~ skalę 
porównćłn. jakiC'Ś kryteria 
podslnwowe. 

Ulica ncszczowa. Trzeba 
jcelrnć. „Ależ tam już nic 
ma klubu, proszę pana" -
pow1acl:i klÓś kompetC'ntny. 
„./est już tylk0 ś11:i\'llica 
pl'zyzakl<1driw1t, klub nie zdał 
cgzundnu. " 

O, do di:ibłnl Trudne, wi
clac\, te C'gmrniny! Ale cóż -
znow pl'zypomniulcm sobie 
win'l, włuściwy cel klubów 

rcnt0wnnść, przestiuę 

ię dziwie' Co tu gud11ć -
nif'okl'7.l"S1lna młodzież z 
z pi•z„dmlekir., klC'dy wypije 
trncl11;, wln<lomo Jt1ka jest.. 
1'11111 I szyby podobno IC'
cinly. 

A c7.y 1o napn1wd~ prze
krac:zu ludzkie J1!1•, i możli
wo. r:i !JC'd<igogit.tnc, zcby za
czqc te młodzici: wytnrwy
\l'uc';" 'ie i;nobujiny si~. cio 
lichn. n.1 urządzanie coctail
party w klubnch Związku 
Młodzif'ŻV Sncjalislyczncj ! 
,Jak klo~ chce tuńe7.yć, pić 
11łlrnhol - ma rlo tc>f,\o celu 
rcsl11uracje z danr!ngnmi. 
Nic 11rz11dzn,imy bnróv.: dan
cingowych dla ubogich - nir 
wierzmy tyle w pienląrl7.C', 
en w wlecl.~c: o dobrym za
chownnlu, i wszelki'\ Inni'\ 
WiC'dzc;. 

Już, jaJ·by nic było, 1rzv 
klub • dla li "zh;l1. Trudno. 
Ale ile tych klubów \ • l,o
dzi jest? Jeden z czynników 
powiedział: „Szesnaście, ale 
g!ow~', to bym l11 to nie dal". 
~ I'cwnk, ja td ni<:. Bo olo 

NARESZCIE 

c'lowladuję ~lę, Ile działa 
klubów faktycznie wbre1~ 
siat· tykon1 czynnlkćiw I 
dowi1tdu.i<, się jnl.. powiniC'n 
wyglfjdm klub, jnk powinlc>n 
pracowat. żeby, jnk to sic;, 
mówi naszym ric>c7.ywistym 
warunkom odpowi11rl,1ł 

wa, błlardowa, pin -pnn30-
wa - to żywe, nie fikcyJnc 
i;ekrJc. Spiewłl ch6r m!es.w
ny „. Cói: można wlQ ej? 

A można Bo I iero1\•nic
two kl uhu mi ilo z rnlmlz t'Źil 
w pierw .t\' m '>i rl tC' "I' H' ' 
nl„jc1kic •r11clro~~i Pt zynn
slli .117.ni na :ibnw;i. butlc
ognistC'j woclv ukn fr w 
".lb z rnvch kiC"szt rt eh. 'l'u 
l •1 rl1leo 7.rl.i l'ZV ł~. ~!() drr 't 1 

Dzielnica Sturomlcjska. 
Ullcn Mnriann nuc:zka 17. 
Swicllica pn~y ZPW im. Lu-

. knslt'iskiego. l:>ula na ~lo 
dwadzieścic; osób e tracln. 
Sciany p0malownne w o
hydne, zgniło-ziC'lonc tape
towe wzorki ,.Dlaczei;o?'' 

„Bo mi fr. sam• mnlujr. 
my, żeb11 tanie] wyninslo" 

„.11 na co pr.zrznaczaeie 
pic n iqrlzr. ?" 

„Jakie pieniądze? My nic 
jesteśm11 , ~1111 ';" rzami 

Nie sprurlojemv wina, 
które n1rtcątplit<'ie dln u·tclu 
hyloby 11111u·ii;/.:~2q rzt rnl;eją 
J..:/ub11. 111ic mamy pienic:dzy. 
Personel ;ir.ęt 11ieopla.co1111 od 
po/tora miesiąca. Czekamy 
r.a dur ar je .„" 

Klcrownicl wo klubu opni
cow::ilo i;ta1 ut, '<tury •)dczy
tujc s;<: !,~.żdemu :iowowstQ
l'l~.iąrnmu. , 'a IC'rcnic :du hu 
nic wri!no p.~ alkoholu. Na
wet piwa. 

Kiedy otwierano klub, 211 
czerwca l!biegłego r.iku -
odczy1ano na głos statut 
W87.yslklrn obecnym. Wtedy 
ktoś ,1·stal I wyszedł. „BC'z 
wina, co to za klub" - po
wiedzie!. Po tygodniu prq
Sledł, przepro~ił. zapisC1ł sic;. 
Dlac;,:ego? Przecie wszystkim 
dlatego, że klub a: miej CR 

rozwinął ożywionii. wszc>ch
slronn;1 dzinlnłnosć. Kogo 
tu już nic było! O czym tu 
nic rozprawiano! Było spot
kanie 7. satyryki 1, pnncm 
Safrincm. Było spotk!lniC' z 
młodziei.<1 zag1·nniezm1. Cr11ł 
kwi n tel P.n. Spie\\ ali so~ 
liści radin. Ul'ządzono kon
kurs zręczności - dla młod
szych, konkurs tat'icn - dla 
starszych. Wszelkiego rodza
ju zgaduj-zgadule. Spollrn
nia 7. woj~kiem, z korncn
dan tem MO. Spotkanie z 
11rtyslnmi cyrku rnclzl<'ckie
gn. Odb\'I się cykl p0garln
nek: „Zasnd~· dobrego wv
chowania". Wyświetlano fil
my. Mówion0 o 1 trnnomll, 
ogląduno r.wiuzcły przez lu
netę Niedawno rnlodzl. do 
osiemnastu lat, urządzali bi
wak dwudniowv w lesie lu
s1.yt1,kim. ~11 .,;., plnnie wy
rieczk1 krnjoznnwczc ro wo
jcwórlztwic. Prowarlzl si~ y„ 
i;temntycznll nnukG głr;śnC'go 
czytania. Przygotowuj1! sic; 
kur1 - może lepiej - ryki 
poknzów włakiwc>go 1ncho
wnnin przy stole \\·,·korzc
nl11 się nuw •k uż ·wania nic>
ccnzuralnyrh łów .„ D\ 'U
dzie toletnic byczki już nic 
tr7ymuj;i l'iłk w kic ZC'n1!1ch 
pocle7,as r0zmowy z kobietą. 

I lub ten (na7.VW.1 si<: 
„Czajka") je.~t wh1snośclq 
całej dzielnicy. Na wszy.st-

kich wymienionych Impre
zach frekwencja była slu
proccnto\\·d. Przychodzi wie
le osób stnrszych, aby sią 
czegoś clowiedzieć. mbac:zyc 
wystąp. Od nich niC' Żi-\d!l się 
kart wst~pu. PCJpularno ć 
Klubu rozniosła i<: szeroko: 
p1·zyjcż<lża tu mł0dzicź aka-
rlemlcka z By trzyckicJ, 
przychodzą Korea1'tezycy, 
Chińczycy, Murzyn t. Nawet 
z dalekich Chojen, tak zwa
na „dzika młodzież" przy
bywa do .,Czajki", żeby ię 
jako~ „rozerwać". A Jest 
czym, i juk. Sekcja szacho-

A wi r 'i r wnlc1 vo I<lu
l1u Z!ldf le ~ bil' Lrurl, J z, -
rzęlo od\I r <iza~ rQdziców 
lyrh tnlnrlyC'h ludzi. 

Rodzic~. juk rod~icc. rnz 
opry•kliwi r.iz pl czi!\\ i, 
11ijnc1· Ale- clohrzc t. I. c \\i

zyl,\ robiły 1\Ilr1rlii \\'dzieli 
że l,nmt1' nn ~ ieh z tl<'ży, 

„nr 'irha. D01t'1l'ci • 1fr 
o:;ób '1c 11 ~1"rntc'11ctu.·n f('· 
go Klub•1 +e •na czus 11n to 
wszystJ,0 ?" 

Tuk to wyg!, da: wspól-

7n·11c11je 2 Id1 11Jern l~omi ja 
kulturnlno-m,w1.i own , kl -
clow im. Luk 1„1ń k1ci::u. !51-
nlc.ie !c>ż H id·1 Klub\.!. A!C' 
przecież nie te inst nc1C' ocł
wnł.1J<I r.oclz.enną, cz 1·n ro
holę Krcrnwnictwo I lubu, 
to J dna o .ibn! 

Pnni n 'ndC'clrn . powiada· 
„Dopćiki lu k~tcm, nic p0-
zwolo zrobir z Klubu knaj
py. ,JC'śli wpraw 1du1 alko
hol. zrc>zygnujc; z pi·at'Y. 
I lrzebn zdC'ci•dc·w ć· albo 
we wszr~tk'C'h l·lubnrh nl
kohol. albo w żocln •m. Dlfl· 
tego, :le w ostatnim n,1 przy-

klarl okresiP., da.ie sil') nr>h~ 
sl'rwować odpływ nH~zych 

klubowiczów clo „konkuren
cji", gdzie rnozne1 pić .. " 

Cc'iż, nicwesolo. () iągnię~ 
ri 1 br7.spnrnC' są. Z,\Uważy

!Pm po spornh1c, w .iaki 
t'11oclzież odnosi się dn swo
JC'j kierowniezk1, że pani 
Hcndeck11 talC'nl pcdugn!licz
l'Y nrn. Czy moż~Ul Jednym 
poci gni<'c·lcm zni•1.czy,: e
fcltt rocznej. usilne'.] pr,1c ·? 
Pc1\ nir'. ż możr.n. Ale czy 
\\olno? B1utl1.0 hvrn sic: nn 
towarzy z· hancllnwcr1w z 
wlerchowki zgni<'wnł. gdyby 
~pd>bownP ~.ilnć winem tę 
i0dl'nn 'ir>z llrnh0ln1v;1 '''YSPG 

TC"j groihi• m11ło - żą
cl, m. •by u<unięto alhokol 
zo wszystkich klub1iw Z!\IS 
w Lodzi 1 Si dzę. że, tr ząc:la
n.e poprw każdv rozsądnie 

. nyśl,tey człowiek. N'atomi.1st 

myśl,\c'\'m llil'rnzs.1rlnle, b r
ciztl 1 łop,11„1 t('Zlll' Pi 11-

mcnty \\} 107.Q w prq iłyrn 
lvgod11iu na tym s mym 
miej cu 

A cha, h ·!bym zapomniał: 
w z slk!ch klubów, to chy
ba nie będzie ze naście. ko
le-go czyPntlrn, I dobr1e że -
cle i::łr.wl' niC' dali, bo klu
bów jrst 57.C'k, li r,1jwyi<'J 
!C'dcm. Tylu bowiem ki -
rownlkńw było nA o l!ltnlch 
nurndach o 1 ólnołcirl1kich. 
Jak rozo lali ś11i:1. I<. I w 
irh kl11bnch St'nnie. A no. 
Sl)l'!l\\ dzlmy. 



S
tałam na !krańcówce 
1.ramvr;Jju numer 3 
nie b~.idzo wic<lzqc 
jak zn~·lez6 ul. Dru-

żynown. 

l'rzl.'chodzila mlo<la dzicw
C"lyna w śllczneJ, czerwonej 
spódnicy. z.rnvtałnm. 

- Podprowadzę panią. 
l\Ii i.kam na leJ uhcy. 

~- Tam gd/.il":Ś jest Dom 
Małych D1,iPci'? - upewni
łam się rnz ·1c ·zcze. 

- Tuk. AJ·urnt naprzc
('!Wk<> mo.i1·c;o domu PóJ
dzi mv krót~zn drog<1 
pt•1.l'Z po!". 

- Co rnówiq o nim w 
okoiley? 

D'Ziewczyna udawala, że 
:ni" słyszy, Zamter<' ował'> 
l1111c to. Powtórzyłam pyta
nie. 

- Ja nic Wi<'m jak to po
"!cdLi<'Ć „ bo ja jl.'stcm Je
,·7.cze młoda„. 

.1akr,ś p1z1 myślność w 
u~""111iechu i spoj1·zcniu dzicw· 
czyny zirytow~ly mnie. 

·wqkol do.nu - siatka. Za 
. i Hkq socz.r.st<1 ;\idc1i tra"I"· 
11 ka po1nyh JH kra\1·0 bia
łymi olamam• .su ziicych .o;iQ 

p;duch. 

I,INIA DE:iJARKACY.JSA 

Nusz kraj ·:o tuki d1.iwnv 
U->t a.1, gd1.it; u~unlcdc l'iqi:>· 
i;1111lyka • i1: z po((;picn1em, 
:ile odwn:.:a urodzl'nia nil'
ślubneg0 dzH lka - z Je. 1.

ci.r \l'H,'k-<1.ym pot<:p1cnicrn. 
O l'lldzym tY11e>nieniu m<il\! 
s1<: tylko ja:d.ś czas, ale o nic
ś'ubnrm dza.cku - (';1!<' ;i,y
<'h'. Sintlrn 1Jddz1Pl11j.iea Dum 
o l ulic\' iP>t 1ini11 podziału 
,.1110. al no 'ci" nas;-.cgo spolc
czcru t I\ a. W Domu ż~·jq il' 
:knbict\" k'or)'m i;it; „na: 
udnło", z,1 .~lut•,a „nn wolno
ści· te, kt<ire mini.V „\\ n;cCJ 
,'lt'Z(' TIP". Dlal<•go ten DO::l 

ji.: 't pod shl,)'m obstrzalPm 
"ln''· W ol<olic-1·. n;1 h"dzkim 

'D: 1.r·d111idd11 utnrlo .'<i<: po
wicdzcnic, Żl' jest lu ,,dorn 
"Dorozpusty", ,::d •ż pt'"lcbywa
ja tu i:;om<' p;.nnr z pół
il\1 i,• k11. 110 i to pra \Hl1.iwa 
ob. 1a1 :nJl" ~.1ośc1, .1by pan
stwo upndł\ .11 kob;etom p -
mi •n!o. a cull :;połcczc1\ t\\'a 
da,H1!0 nu '!;1 p:en 1;i<izc. 

Cz\' [, k jpst naprawJq'? 

.„l'unl Zo~ u m,1 20 lal l 

bar<liu smu!P...' oczy .• Jest od 
lat ~11:rot:1. r:acownla \\' fa
lbr ·ce. mic ;:;~,·la „nn sublo
lwtorce·'. 1'01.11ałll kiedyś .Jc
t!o. Chocili.. ·1.e sobij dłu;:1 
cl i~ Kic<ly cio\\'kdzl11ł si<: o 
<':n.ty, po tarni sic; o picniq
dz.1' n 1 z:1li·t.~. Al<' 1ic111i Zo
"i j łnln ce bała 1.1ę k:.lt;· 
d '• i bólu. \\'tedy on odsu-
11al IG od n.eJ zup:ilnH'. Od
mo\\ il 1111\1 d swc•go nnzW!• 
:;;1 .i dzk·cku„. WłuśC'lcielkn 
1111c zlrnn1a i;ublokato1. ki go 
do'>' ic~dzir• WS/ • .Y ~ie o co cho
dzi z:11ll>V iedz;alu, ze „nie 
che t• tu mi<'c żnd n.vch ba
chuniw" Nw pozostn\1;1!0 
n c •nncgn 1nk rzuc·;Ć' się p<.d 
poca,;:. Wtcc. 1· 1. pomocr1 
p /.)Szla Ct'nt:alna Porndn1u 
O ·brony M, l'•l•rzvl1 'tw:1. Po 
orlbyt\'111 w ~zpitalu oorod1.ic 
wnil'szczono pani:1 Zo ię w 
Domu J\1t1łl·d1 Dzice:. Kiedy 
110 url•>Pie macil :'Z\ i1 ·k,rn 
\I :·óc1 do pracy i swc;;o sub· 
Jnku I nr~kic~o pokoju, bc:dzlc 
tu mogł.1 zostawić dzil·rk•i 
pod fnchown opiek11 aż do 
l'hw1li otrzYLl·•nia odpowied
niego locum 

P<llli Zeni l m<t 23 lat n, Tio
<ł 'lt'e jej pt'fJ\\ ,iclz;1 go. po
ct .... 'Stwo w uhołicach I'. 7. 
zawodu jest k ic;go\1 ą. l'o 
ckonczcn1u Tcchmkt.in wy
icch,tla nn ,.;H·/sd1.iał prncy'' 
do innego \\'C>. cwódzl \\n By
ła dobr\'m, l'olidnym pra. 
<'0\\'111k!0m, na·7.l<' w rabiala. 
Nicstl•l.v \I" r.1mach kompre
sji etatów 1.wolniono ją 'l. 

JJr<'CY jako o'obQ samotnt1. 
Wn>eil.i wled v do rodztn1wj 
wio hi. Ale ct•Ż może robić 
k•IC'g0\\11 \\' t:ik!l'J d1.iurzd 
Pthlnnow'ła \>' bl'c tego szu-
1rnć pri1cy w P. Niestety, nfc 
zn 11.izla tu .1·olnego c:ta I u. 
n.v1 Io trudny okres w jCJ 
życiu. Wtedy poz.nałn mq,:
czyzn<:. Był sNdecznr. miły, 
pomagnł w poswldwnniach 
prac.v. 

Kiedy wr1cntowah1 sic;, :i.e 
Jest. w ciąży w:.tydL.ila się 

<powiedzieć mu o tym. I wte
dy stal o się narnorsze. 

Pewnego dnia do P. p1-1.y
.iechr>la i<0bietn z <11.lt•ckic-m, 
któr<'go ojcem był 1iw koeha
ny męŻCZ}'Zll'.. \Vyl\\'<Jl"Z.Onn 
snuacja zmu iła gn do ślubu 
z tnmt:1 kob.el<!. l',rni ZPni, 
\\'l'OCtła na wieś. Rodz'ce wy
riuC';li dzie\' cqnę z domu, 
7.C'ZWalajac J1a po\1Tól w 
jednym tylim wypadku: po 
w·odzcniu ci1.iccka musi J 
komu~ oddc:c. Z tn m\·ślą 
pr1.yjt'chała Zenia do Lodzi. 
D,deelw przrszło na św.al, 
lc..:z teraz matka nic chce st~ 

idcdzicć takkh 11mutnych 
ltist(ll·ii o mic zkankuch Do· 
mu. Tt1 przl!bywała dziew
e1.y11a, któ1c.l d1łopicc po 
'1·łd1111n n!trzt czcóstwie (on 
wtttl.1· • t ud iował, 01111 mu po
magała), n "·il'Ś(: o c:qi.y 
pow.ed1.i'lt: „Wydaje mi s:ę, 
Z(' powinniśmy si<: l'tYlStctĆ, 
J,!drż na ·ze charaktery nie 
7gndwji1 . ię". 'fu otnczano 
opi •k11 uczci\1 e dziewczęta 
ze \\' 1.\·stkicll środowisk, 
dzie\\'czętn w yl(1ucii bez 
"\'.iścla, Dln:ego opinia oko
lic•· o 111ic• <:kJ nk.1rh Domu 
.i<'st r:n Pt'\\'110 krz,·wdząca. 
Zdi~lają ii; \\ ptil\\ d:t.ie ko-

samotnych 

z nim już :oz.stt•Ć 7.11 żndn11 
<'l·nę. Szpilu1 zair.lwi! Jl?J 
mie.isce w Dorr.u - rnol.e lu 
prwb.vwnć do eh w; li ot Ny
man in prncy i jakt goś rnle
~zkar.ia. 7.Pniu nic chce wrn· 
c'i1l: nn wie~~: luclzh clonw
śla iH się C7.cg1\ś, wrtylrn.ia ·J.1 
palcami, a matka',• M.itlrn 
grozi snmobt'>i ·twcm. Tak 
wielka jcst ;„esja tradyc 'J· 
nej opinii. 

Dla Zeni. z gruntu uczci
wej i dobrej dw•wczy11.v 
Dom jest jech ną p~zyst.ini:\, 
wielkim cłobro<l1.1cJ t we1.·1, 
które w pełni oc1·nin. 

Mnóstwo by moi.na opo-

bictv o podP1rzancj reputa
<'it, które po ra1. pinty, a na· 
\l'C~ ZÓ,il y r:<H'ZY.·t, jq "/, opie
k! znldndu. One to po trz}'
mil' ·ic:cznym urlop1c mncic
i-~r•i kim zn~J.a.i:1 i siłn trze
ba .1' sprow· <>7.nĆ, aby ze
ehcinl.v zob.1r1y6 ię z wlr.s
rn •11 dz!eelw.m. Zdarza •1ę 
le;:, że takiel rnRlki nie moi:
na \\' oi;:óle 1.nnłl'ŹĆ i wtc•dy 
po u olvwlc p(JI rnku pozb. -
wi.1 sic i:i ,:qcłowni<' wlndz.v 
rod1idcl~kiej, a dzi<•cl o zr
sku1c opieki; pat'1stwa. albo 
ndop'uje je jaknś rcxł1.ina. 
Moznu bv wobec ll'go :i:1py
t<1{:: po co r.omagnć takim 
matkom? W tych wypad-

' 

kach najmniei pomaga ~:ę 
kobietom (0•1c i tak potrafią 
·.iJożyć sobie życie), ale prze
de wszystkim dzieciom, kló4 

!'<! nit' pro;;1IY i;ic na świat. 
Lepie.i n:ech pozo-tnną tut.iJ 
l>-"d op:eką pań l\\'a nii: m1a
lyby b\'Ć „przeduwane (a 
je t ta:emnicq pubi1cw<1. ze 
takie wypadki 1..dnrzajr1 sl1:;l, 
lub ooct 1·tuci: 1c przci. wl.i.s
nc matki. 

Te~o rodz11ju kobiet iw1.c
bywa jednak \\' Demu 11JL·

w1clc i dla:egt• na tNdstawlC' 
lc.:h sto-.1111k·1 do zydli, n:l' 
można kszt,1'towa6 opinii o 
'' "ln.lkich rr.H.>zkantrnch za
kładu. 

l\.TO ZACZ? 

Łódi je t wielkim m•n· 
l;ll'm. Nic \\'IC:c dziwnego, Y.e 
p:zcz cały rok \\S„ystki.:: 
m ej.ca w domu sq 1.aJ<:le. 
Intc•'('Sujqcy i Ibi! rcizo 'lna
mienny jest „kład socjałn/ 
jego mic„zlrnnel<. 

R1.adko spotykn s!q lu ro
dowite lodz:anki, ktcirc m.1j4 
na miejscu roozinę. Do rzad
i·o.ści należ<! tu też kobiety 
ze śro<lowiskn intcii l'nc kie
go. W Domu znn.1<luJi\ pnedc 
wsZ)'$lkim op:ekę dz!ewc1.q
ta 7. prowincji i :te w I. 
l'!'z,vje:chnły on<• do Lnd1.1 z 
mało oż.nv1011yt'h 1 zaeofo
nych środo\\ i k. Chciały tu 
znaleźć prn~ę. mi<'szkanie, 
uporzqdkownć sobie życie. 
Nn ogół nic okazuia żndne; 
pncdsiębioraości ;1 ni zarad
ności życiowej - jak11ś m111e 
Panie Boi:c stworzy!, takri 
mn:c masz. Stan ich u wia
domienia? - zad en. Tymi 
kobietami 1\ tnna ZctJąc ię 
Poradnia Sw;ndomego Mn
cicrz.n'i-;twa. Organizo\\'anie 
cze :vch po,.:acłanck uśw1a
dam1.ijqcych din mic zkanc;,: 
Domu wydaJ" s1~ nie0<l1.ow-
11~ konicc1.no '·cią. 

DOM OPIEKI NIE TYLKO 
NAD DZIEC.Ml 

W znkła<lz1e przcbn1 ają 
dw:•ci do lat t1 zech. ZnaJdu
J<l tu tro·k!Iwa. fachową 
opiekę i i cit; mutcz~ nc cie
pło. Z pełnym z<1ufan~<'ll1 
ci<klaią ·wo;c poc!ccl)y pod 
opiek<: zakl,1au młodL' mal
:zeń twa znajciujljcc le: w 
trudnyd1 wa: unkad1 m1c z
kaniowvch. Kiedy sytuacia 
rodzinna ułoi.y się łcp1ej ro
dzice zabiel':i.i 1 dzieci do sie
bie. 

Wprnwdi.!e nazwa 'Zakl.1-
du w.skuwjc, źc je·t Io Dom 
opieki nad 111aiymi dz'c6mi, 
jednakże zakres dz1alalno'c1 
instytucji je.: znaci.n1e Fzcr
s1.y. Oprócz pomO<'y, jaki\ 
niesie Dom ;;horym kobietom 
I ml,..tiym rn.1ł1.l'Óstwom bez 
micszkat'!. t~·0 kliwn opieką 
otacza . ·ę tu matki nic,ślub
nych d1.icci. 

Kobi<>ta. k~<ira znnln7.łn się 
w <"i<:i.kicj sy1 uncji ;i,yciowej · 
moż<' p1-lcbv\\ uć w znkl:icl1.ic 
nnwct przez µ<,ł roku. l'r1.cz 
ten cza kc1~\·sta z pdncj 
pomoc~· p.1ii-twn. n c płacqc 
nic za swój · dziC'cka p"lbyt 
\\' Domu. Opi~kn z.1kłndu nic 
og1·anicza ii.; l\'łl\o do tcgri 
Kicrown;ctw·J Domu przez 
ten okre st,;1n .sic kobiecie 
iiomóc w zn•dczieniu po :idy 
czy mie,zkanii.. Knnt.;1klujc 
i>lę często z ojcami dziec!, 
ko.iarzy nawet mnłżci'l. twa. 

Wsz\'"lkie !wbiety opus?.
czają Dom z u lllb11i1.0\\'an·1 
w jakiejś mit•rw s\•tuncja 
życiow11. A dalej? „. dale.i S<\ 
jui .same kO\\ulami swojego 
losu. 

Do k!ero\\'nlcl wa Domu 
przychodzi \Vlcłe listów od 
dnwnych mil.:!. zkanrk. Sn to 
listy i. r><>dz1c:i<owan:ami, z 
prośbami o rr.dc. mówl;1 jak 
ich autorkom ulożylo sic: ży
cic, 

P. S. Pobvt dzieci I mntek 
\I' Domu .ie. t zupełnie bc7-

płalnY. Pnr\st\\ o łoży nn ten 
c1•l I.OOO.OOO zł rocznic. Nfl· 
le7.ałob.v w.stnnowić . ie, czy 
m;1tki bądź ::ndzic<' w zy.,t
kich pr1.eh.vwaincych lu 
dzieci z:irnjdui'l sic w takiej 
svtuacii m ,1tcl'ialncJ. fo n.c 
moaą ponieść choćby cze 'cl 

BRONISŁAW CHĘClt<l~ 

• 
.A ł:KSl'ERl~tESTY l'E\\'NEJ 

PHASY 

Pr1yjrzyjmy si~ tym 0<;obllwo ·ciom, 
t!H·ą dziury w kasie łatać„. 

nago~cią.. 

NA PEW!\EGO PREI.L:GE • • TA 

Pn<"Skakufo z tl'tnatu na temat, 
ale :;;cn;u jak nic ma, tak nic ma. 

llOZ:\10\\'KA, CZYLI O .JAitOSZU 

Ociyma mnie 110.tcrasr. - rz('k~;\ 
panna rada, 

on od11alil jl'J krótko - gęsiny 
nic Jadam. 

CIEKA WO. C PIERWSZY 
STOPIEN ..• 

„Chciałbym widzil'ć wla.sny 
nagrobrk" -

rzekł graban i do pieliła pobierL 

SKR0'.\1SO (': 

S\\ojc łajtlilC'twa w Z)·stkle 
chrc przykryć figowym listkiem. 

KRYTYKA 
Wio. y cl stają wpro.st na głWJie 
z Pl'ZCJ~in I podz.lwu, 
Jakże po , kórze me mn pn.ej ć mrowie, 
ro nic krytyka - tusz pr w J:fW'Y. 

Wprost nic do wiary. aby tak było, 
j dnak on mciwi najwyraźniej, 

guzik m(>j ll·zyma z pa ją i Sill\, 
(w lcJ chw.Ji mwal go właśnie). 

Z ur.t jcg) i;plywu zan:utów lawa 
na dyrl'ktorską głowę, 
1·ozmówca mój • le: nic obawia, 
(inny by nic śmiał an! słowem). 

A on śm:e - rąbie z bly kl<'m w 
źrenicach 

o limuzynie, o rudzielcu, 
nn złotówlo wszy tko przelicza, 
rudzielec jest 

k061.towny 
wielce. 

Słucham z prnwdzlwym go podziwem 
i myś!G - jaka ~tratcu, 
ie tr zarzuty ta~<: kąśliwe 
mlj;iji\ :1dre at.a. 

Lecz nie omlrn1. przebóg co ly: ze;, 
cr.1 w żywe oczy mu wygarnie! 
Ej dyrLktorze, bc:dz.lcsz ty wlslcć, 
ej, bGdzic z tobą mamle! 

Wknitce zebranie walne nadchodZl!, 
okazja wn;cz wyśmienita, 
u lyszu w zy. cy (• co mu chodl.ł, 
lepiej o nic nic pytać. 

Lecz cóż to - nie ma mego krytyka, 
od głosu s.ę wykręcił. 
Patrzę - on drzwiczki auta odmyka 
przed dyrektorem w,pól z.gięty. 

ko. ztc'iw uti-zymania wolclt lccznrm t 'J)u: „biedna, nlc
szc:zęś!lv. a" bądź „porzuco-

111u matka", <należy mieć na 
\\~~Al<:<lzic realnie efektywną 
pomoc dla tych, którym jest 
ona nujbardi:~J Potrzebna. 

pociech. 
Byłoby z w zcch miar 

pożyteczn<'. n1oralnc, a :na
wet wychowawcze wprowa
dzenie 7.asadv częściow j 
choćby, lndrw1dunlnie usta-
lonej odpłntnośct, za pob\•t .--------------~ 
dzi ckn w Domu. Ab urdt'm 
wydaJe sic i tn!cjący stan 
rzeczv. Dlaczego r0<lzice nie 
\l'Vchowu.incv własnego dz.c
eku pob:ernja zasilel~ ro-

Tekst: DANUTA TARCZYfSKA 

Zdjęcie: W. KRASKA 
dzinnv t za•·-z\•muiq go dla .;-------------
siebie? To chyba ocz ·wiJ te. 
że w ilck przl.'2naczonv j t 
dla d1.ie.'.'ka I tvm samym 
powinien przec·hodzlć w rc:ce 
osoby b, d! instytucji, która 
sprnwuit' nad 111m opiekę. 
Nnleżv zerw.ie z tnrnm l tnt
W}m sentymentalizmem socr 



(Dokończen~ ze str. l) 

braliśmy się oba.i tło „we· 
olrgo mia teczka". Je1i7.czo 

wtedy luhił<•m <'ię do miliar
da fal 'zl'mranyrh w mor ·ką 
to1i! .Ja z Rudą Krystą a ty 
z l\lalą 1wszll m:v do „Roya. 
lu" •• lilia nabrała. dę wtedy 
z1>etnie na tę swojl\ hl to· 

ryjk : J'orhodzlła ze wsi pod 
Jtadom I iem. Hylo ich w do· 
mu siedmioro l kiedy ciotka 
ze Szt·zccina napisała tło jrj 
matki ah • przy lała Mal~ to 
nauny ją dobreao fachu, 
m tka :zgodziła się. Mała 
przyjcrhala, al zamiMt do 
zakładu fry.rJer:kiego trafiła 
do „Bajki". Dałeś Jej wtedy 
slcdrm ty ięcy złotych na 

I.ar, walutę i prosiłeś aby 
nazajutrz wl·Je<·hala z po• 
"Totem do matki. 

Kiedy wróciliśmy 2 Rotter· 
damu potkałem Mal~ w 
„Magnolii". Nie wróciła. Z 
Ich drogi 1>ię nic wraca, tak 
jak i z n ·zeJ. MO'łe Jej hl· 
toria była r.i:eczywlśdo 

prawdziwa. W każdym bąd:i: 
razie jako filantrop ponlos
łc 1101·ażkę. Chociaż później 
ły zalcm od Gri zy, że 1><1· 

dobno byle · Jedynym face
tem przed którym wt1tydżlla 
ię vego fachu I koniec:r.nle 

chl'lala ci oddać tę forsę. Ho
norna mewka. 

A propos Griszy. Jest ohee· 
nic na dejmance. Brada Mi
ki pływają na „Gliwicach". 
Jam k został t rnikiem, a 
Bolc-k na.dal bosman uje. 
Gł mza na emeryturze, Wll· 
łlf'lm w więzieniu, a ja Jak 
widzi ·z. nic :1:m~nllem się. 
.llnurh ml tylko podrÓ!lł 

eh ·ha od fc.f chininy, której 
kilogmmy łykam na 1>wej a· 
fryka1i kie.I linii. Poza tym 
ni dekawego. Rouzedłem .się 
z żoną. Pływałem przez rok 
na tr mpingu, linia Bralla
J>ort J,cwantu, a dejman ml 
żon zabrał. Tak 11ię zwyklu 
końc:r.ą malkństwa. mar)'llll.· 
n~·. Naj11ierw 7A>na narzeka, 
116:inirj J>lanc, wre zde si() 
buntuj(•, a na końcu zdra
dr.a. 

Nie hylo rad:v I na taro ·ć 
za{ywam 111 tnej milo 'cl. Ro• 
l1lk111 to za ,. ze wil;c ·ię Je t 
pn:yr.wyuzajonym. NajJcpsZ14 
mlalrm w Lattakla. Rozga• 
d1dcm ię o tych baharh, ale 
am \\ie :r., że na mor1,11 to 

JPdyny frmat., którym wszy· 
cy iyj[ł. 

01>nwlcm cl o wlo1klm ka• 
pilan! , któremu dnktór 
zmaJ 1rnwal pecJalną gumo· 
wą babę. Trzymał ją pod 
.Idu zrm w swojej kahinie, 
ało majtkowie podpatrzyli 
ro dorobili klucz. I kiedy 
111 ry icdz.l&I na mo tku ka· 
p taft im w11kaklwalt tam 
JM1 l<olel. .Po paru mlt~11ląca<'l1 
wra('.11. do 111 rht maclf'rly11tr.· 
ito i id1.ie natychmiast do Je· 
kana. 

-· Jak lę sprawowała? -
J>Yta an lckat7. 

- Jak tywa - odpowiada 

ka11itan. Nawet brz;nlki\ d10· 
robi; :da11akm. 

Do miliarda l'zarnyt·h hr· 
c·zrh. zloty<'h ryłwk, tak to 
„upl •wa" ł~·elc un morzu. 

Kil'dy wy grzejrl'i(• swe 
tłuste dell.ka na 11odmi<'j· 
skkh plałn<'h - n m 11od 
zwrotnikiem 7.ar wypala 
mlizg, kiedy wam knpl•lus1. i 
sierl nic my ·1, że tary czir 

KAROi, BADZIAK 

ko ot·zyma t>irata, żeglarza 
11r1emytnlka. 

„ 
• • 

D rwmo 3uż minqł okres, 
w kt<irym morze 
przedsta u'ialo dkl 
'llllB przede 1vsz11stkl111 

ttl(lr!ość szkol11 C'l1arakte
r1iw, a 11ajatrakc?1}11i<>juym 
clcm1c1itcm wubrze.ta była 

cóu> i rybak6tt'. nauko1Pc<iw, 
"/w11omistów i i11.iu11ierów 
W11brzeża - clqżenia efo roz
winięcia naszej oo.,po<larki 
morskiej na miarc oodnq 
naszeoo kraju - wymaoaiq 
zrozumienia i pełnego po
parcia spoleczeristu•a. To 
mówi ci Marcin, ktńry jak 
malo kto, .zn.a .się na. tych 
sprawach. 

się w SzczecinlP. 1l'ie!e. Zb11-
clowano od podstaw nabrzc. 
te Ewa z magazynami dla 
11rzełacl1rnków drobnicowych 
oraz Basen Górniczy dla 
przeładunków masoivych, 
udb11dowa1to magazyn na 
Lasztownr, a ostat11lo ur11-
clto111io110 nową stocznie 
Wulkan 
Dzięki tym pracom, port 

SZCZECIN: 
widok z Wa

łów 

Chrobrego 
na elewator 

portowy 

icli wyniki, znajdują szcze. 
re uznanie w oczach tych 
cudzoziemców, którz11 mieli 
okazję oglądać nasze miasto 
tuż po wojnic oraz widzieli 
je obecnie. Niestety, iloś6 
Ich jest bardzo znikoma. 

LUDZIE BEZ TRWOGI 

Dlatego ty, pismaku, t in~ 
ni twoi koleciz11, powinn.iś• 
cie czę~ciej tu przyje.!dżać, 
aby móc zbijać z pantalylm 
niemieckich rett•izjonistów. 
Sla(/y woj1ty znikają ł w 
rzeczuwistnki i w pamięci 
luciikle1, dlatego coraz wię· 
cej będzie takich, którzy 
swój sqcl o nasz11m wkla· 
dz!e gospodarowania tych. 
ziem, ksztaltott'<IĆ będq nie 
w poróurna11t1t z ruinami, ja. 
kic tu zastal!fo1y, lecz jed11· 
nie w oparciu o cyfr11 staty· 
styczne, obrazujące stan 
niezaprzeczalnego rozkwitu. 

głowy zrywa wiatr - nami 
miota , hl.Je I wali, kiedy wy 
para olką chronicie się 11ned 
deszczem - w na burze 
gnmlą piorunami, nawalni· 
ce unywaJą życie z pokładu, 
a „morka irwiżd7.e na pisz• 
czela<'h rej", l\lgla o ·łahla 
na z wzrok, a ól zł.rl'a źre

nic Pł'łnc la1iczący<·h &micr
ci widziadeł. 

Kil'dy my :lyjemy napraw• 
dę, wy tylko n<;d:r.nil' wege· 
tujcdr, „stru11ieszał<I członki 
z1p1ilego ·polecz .ństwa". Kir
dy my walrz~·my z :indolem, 
wy wakzycle o P™iady, kit"· 
dy \\ ród na· rozkwila puy
Jaź1i I hratl'rstwo, was s11a
la :i.awi ć i nienawiść. ,fo tcś· 
<·ie ws7y ry śu il:tymi &winia
rni i dorożkarzami do stu try• 
lionów łrpków n<l ślMzl . I 
P<>m • leć, :ie my i wy to jed
no, 

Nic łyp, nie łyp tak zezl'm. 
My ·llsz, te nil' wiem 1·0 te· 
raz my~JI z, To, <'o ci dzic· 
slęc lat t<'mu mówllem .test 
nlcwat.no, nlhlię dawno wy· 
rzucil<'m na. akwenie Biska· 
Jów. 

Do lu bilionów sztuk 110r• 
zy, które ku urie ze l'ałego 

narodu uciekły z ryha<'kich 
l\larcln patrzy na 11101·zc t3·1· 

11laża, Minął także okres, 
którym t11li.ś111y w stalej o. · 
batvie, :te „wąski kor11tar.z:" 
naszych kontaktów oospo-
darczych ze światem może 
być odcir.t u prze.z: niemiecki 
imperializm 1 pozbawić nas 
ówczes1111ch, nie wiei kich 
korz11śct ao11podarcz11ch pllJ· 
nqcych t J.)0Sfad<1nia mlodtj, 
niellcznc} Jlot11 handlowej i 
w11budowa ueao jeduncao 
J>Ozostnjqceao w pelnt pod 
nasz11mi wpl11wa ml portu 
handloweoo w Gdyni. 
DcMlęp clo morz<1 prustal 

być dla nas wylqcznie na
rzęclztcm polit11cz11ej walki 
o niezależność - a stal sir. 
podst a u:ą wvsuni.i;cia na 
pierwszy plan aspektu oos· 
porla rczer;o bogatej pro bi c. 
mat11ki morskiej - stwa
rzając perspekt11w11 ogrom· 
n11cll korz11~ci dla pa1i6twa, 
posladajqcerio tak znaczne 
wybrzel:e morski!'. 

Powojenna polska (1o8po· 
darka morska vosfada o
prócz geopraficzn11ch, ws:el. 
kie inne 11iezbęri11e u•arunkl 
ku temu, b11 stanowić po
U'Cll:n11 dzicdzfnę onspodar
stwn morskleoo i być odcln· 
klem jeoo zetknięcia sie z 
CJllSJJO(/arst 1i>em §wiatow11m. 
W11tnuale dql:e11le mar1111a
rz11 i portowcuw, stocznlow. 

tZC Ccfn. />icrtv8la WJJlrncloH lllfft po v•nfn ie 
V 1elnlca Mieszka111owa . 

Stan ogólny Polskiej Ma· 
rvnarkl Handlowej w11nosi 
obecnie okolo 100 statków, 
z czeoo 45 znajduje się 1J1 
oestii Państwowej żcyl11a~ 
Morskiej w Szczecinie, ob~ 
sluoujqc 11 linii morsklclt. 
W rnijbll:tsz11ch. dniach. :z:o. 
stanic otwarta dwu nasta !I
nra lqc:ąca Szczecin z Islan
d !q, 

azczeclński obslul:yl po wo;. 

Aha, powiedz wszystkim, 
że w Polsce tyją ludzie be:: 
trwogi. Oni mieszkają w 
Szczecinie. Ahoj! 

nie 45 tysięcy statków i I"'"------------. 
przeladowal 63 m!l!onv ton 
ładunku. 

Liczby te śwladczq o o
oronde wło.!onych 11rzaz: nas 
w b11do1vę Szczecina w11sit-

Zdjęcia: 

Z. DMOCHOWSKI 
k6w. Ta~ OWI! W]ISilki, jak i ------------~ 

A pa mięta u, jak b11lo w l!lll---1111!-llll!llll!_lll!ll _ _ _____ _____ _ 

rokit 1945? W11cof11jqcc 11lę 
wojska niemieckie w11sa· 
dzil11 w powietrze wsz1111tkl1 
1110,TtJJ na Odrze, Regalic11 i 
lqczącvch je kanalach. Woj-
110 sprawlla, J:e w ohjętum 
przez 11as porcie nie miel!A. 
11111 ani jednego zdatnP.QO do 
11ż11tlw d.iwigu, a ze wszu
stklcli potęt1111ch obiektów 
przfl m yslow11Cli, jak papier
nia, h11ta, cementownia, o-
lejarnie, brvkteclarnle, 
stocznie itp„ letąc11ch w 
wqakim kllkunast u kilom«· 
trow11m pa11fe n<1d Odrq od 
Walów Chrobrego do Skot. 
wina, pniostal11 t11lko ruln11 
1 zo!tucza, 

w stoczniach :z:lal11 v11stkq 
cmentarną krzvwe poch11l· 
nie, a kanal11 portowe zaha
n1kadowane był11 wrakami. 
zatoplo1111clL ,,tafk1hv, okrę· 
tów i lodzi podwodnych. 

Od tego czasu zmien!lo 

S ród m icjsl·<i 

ZNACZF.Nm WYRAZOW: ROZ\\!IĄZAJQ' - 2 TYGOP.. 
POZIOMO - 1) l'ils.uka „ NIE. 

z.I wlskćlch fizycznych, biolo-
Rictnych I p<:>I =ych. :r:acho- ROZ\\1ĄZANJE KRZYŻOW· 

KJ Z Nr 21 dz:11cych n11 ..:il'nd, Rl Zw:1lf15k .• 
izruzy, 0) Centr<.Jno mi J ce w 
cyrku, IO) Pnzent. 12) J lito, 
ktszkn. 14) Slup>, 15) Nadmor-
1k m! .j OOWtA:Ć WC'ZUQWA. 16) 
Kłótnia. 18) Iskra. 20) Oryla 

POZIOMO - amuant, „Od• 
1Zl06y", lori, .;:aza ry.z:a, ma• 
zur, !..<Jon. k11rp, 06pa, In~. 

aut. zez. bar. akt. gra spor„ 
rak. ~;wa, plama. :Łblk. kula, 

plyn~c •o lodu, 
wodna. 23> Np. 

22) Art rla bark rolł1. g'.Yłtr. lis. tu z. SZll• 
Bałtyk, 24> !11 y, W lln, lóQn t, Tclllll()ll , 

Sz rs:w omr'kv1cnie I rozw1· 
nli;<·1•• j(lk!c'.(•>ś utworu 1lt -
raC'kfcgo, :r. cwentu11Jnymt uzu
P<'łnt nlaml. 

PIONOWO - 2> Imię kil· 
ski . 3) Opad atmo,.,fuyczny, 
4) Wo<lornl'it, ~) Imię fonakle. 
6) ZC.Spól prnf<W>rski. 7) HotlJ· 
n.1 o aromntvci.n)'JTI 7.ap11chu. 
utYW11na n11 przypraw ! l) 
Imię m . loe. 13) Ko~ut, 14) 
Sl11ck1 lub t1·11n1;m1.svjny, 171 
Bo~m! m11dro~u. 19) Chor bil· 
w ś lqqnnl s!ę mlełnl I n • 
<'7.Yń krwl<>n••śnych. 20) 01.clob
n 1 narzuta na łóżko , 21) Wiel
ka rz ka nZjat.ycka. 

l'EJłMJN' NADSYLANJA 

armatura. 

PIONOWO -. .lon. lnd, kan. 
tv! nR, trio, Jaz. hydroplan, 
Orzcsz.lmwa. lak. im~t. gr°' z. 
Ala, ananM. p11z;ury, llllt'l. 
tram wblor.. k<>lan:. park, 
Amor, bór. Alt, atol. Latona, 
Il. satyna, Uran, wl k, nie. 
eum, tort. 

Nul{rody k.si11tkowe ui roz
wir1zanle knytówki wylos~ 
wali: 

1. STEFANIA RO:U,\, 'US, 
Vxlf, ul. Kil\ngkiego 96-aia. 

2. KAZIMlERZ KAROL• 
(:'.lAK, f,ódź, ul, By.st.rz;ycka 
3/0, lll D, S, 



Czy jesteś człowiekiem normalnym? 
cykl Andrzeja Mazura wkrótce na naszych łamach 

Jadwiga Kenda (Beatr!-~ 
ce) i Janusz Duriski 

(~iążę Palermo) 

No, n·ie ~e6lldzajmy z 
tym „Dekemeroncm". Wy
daje t;ię, że to kla yczne 
dzlelo tramo pod &krzydła 

.,lekkiej muzy'' przede 
w~y tklm z przyczyny le
gendy, przypisującej Gio
vanniemu Bocc:accio oso. 
bi te uczcstmktwo w więk
szości opisanych przez nicao 
pikantnych opowieści. Sam 
,,D,c-karneron" mógł z powo
dz niem być tylko pretek-

„DEKAMERON" 
t m do opcretkl, skoro ty

tuloweio bohatera, Ilocc:ac
<'ia, można było przedstawić 

jako dzielnego i lekkomyśl-

1iego wnanta. A że oprócz 
n!cgo znalnzlo się w treści 

operetki Suppego nieco kli
ma tu przcdodrodzen:owej 
Florencji l trochc: konfliktów 
jcj mlcszczuń twa - to już 

111łlprawdę tylko dobro wola 
autorów dzi la. Nie wvm·1-

i;:umy przt.>t''eż od d1.iel · ope-

w rytmie tarantelli 
temat kat11cy wrócić myśl~ 
ku swoj kiej muzyce! W 
rez.ultacie muzyka „Bocc11c
cl.a", to beztro ko i przeplęk
nie z polonc wlo~ka t·1r. n

iella czy salt.ar<'llo z wlc
dcń kim walcem, I.o dom 1111-

jqry w cah•J operetce klimat 
prowd1.iwej mmyczne.l świP
żośC'i l bezpośr lnloścl. I 1o 

ty tycZJlemu Filh rmonti 
SląskJej). NI wiem. jok! 
udzlat mlał Karol Stryju w 

próbach, ale wkm, że je
szcze nigdy nie łys;z, łem 

tak dobrze brzmiucciio za-
:ooh1 Oper tki Lódz.k!cJ. 
Sły z.alem na wła ne uszy. 
7.c tvm r:n m orki tra 
oi> 1· tkowa • gnito w grani-

d ło pektnklQWi op<>re*ko

\1 emu akąś muzyczną kl« ę. 
Jeszez ważn:ej z dla 

mnie hylo wrazrnle m cnej 
rP,kt ra owe; •o dyr • ntn. 
która zapcwn!la cal mu 
przed taw1 mu wartkie, o-

1.YWcze tempo. Dzięki c ' 
Karnlu Str ·jn, zn t<: ucl czkc; 

od ślamazarności! 

Al to nic wszy tiko. O 
rczy cni i tns 'Cnl~cj1 Danu
ty Dostallk - B 1dui:ekowc.i 
trzeba powle<lzlcć, że uzy_ 
kala małe hnum ruchllwości 

i źycla, U Wl<;C W pełni do-
trolla i~ do op• mych wy

żej muiycznych zalet ,.Boc
cac ·iu'', Nic tylko z przyj<.'lTl-

1110 l'llJ bscn1 owali my u
dzl ł cal go ze polu w wi
dowi ku; z równą przyjcm-

no ch1 o lqdali my su"c -
tywnc plnstycw srupy 

Mies2czaiisc11 mężowie: (od prawej) Jan Paclkow ki, Jerzy Sidorou>i-cz i Karol Kos:1:ela. 

sol! t w: m'csa:ezan floren
ckkh, ml zez r'l l.fch m łżu

n k. ml jscowych ż braków 

l'ZY we olej stud n klej brn
cl. I 1u z .az trz b w pom
n!cć o ślicznych kostulmach, 
które tukżc wnln. pl"ZyćzY

nil;v si<; do dobrl"go efektu 
v. 1.ro)rnwego. Pro ta, o-

r tkowych posuinowania dla 
pr11\\<ly hi toryc.vz.nej. Wy

magamy milej, lekko tr11w
n .i rozrywki - a t~ w ope
r kc ,.:Uoccacclo" Franclsi
k.i Suppego z.najdujemy w 

c lej obfitości. 
A cóż to za urocz.a muzy

ka, t n stary znajomy. od t ·

lu lat oklaskiwany „Boccac
cio" Suppegol Dalmotyń

czyk. o !11dły w Wiedniu, 

pr-tywiózł ze soba do mia •• ia 
roclzqcego sic: walca wspom
nienie ogni tych rytmów 
ludowych roziańC'7.onyt'h 

Włoch. A tu pod.sunięto mu 

Spróbujomy odpowie
dzieć no pytanie: jak 
i kto w LodLi u iłu
je obudzi.:: i z.asz.cze-

JPlć podstawowej masie mie-
zkańców nas:z.c.go grodu -

e. wii:c robotnl!kom - na
rwyk1 ucze tnicz nla w ży

ciu kulturalnym·? Sformuło
wanie odpawledzi wymagać 
.b dzie prz.epenctrowania kil
ilcu co najmniej 111 tytucji I 
~yilro o jednej z mch bc:dę 

tutaj pisał. 

Dane pochoclzncc z 9 za
.kładów pracy mówi<1. 7.c <'o 

dn~t - mniej wh:c '.i - ro
botmk łódzki nie mu za so
bą pod tawowego wyksztal
ol: nla. Informucja ta przyj
mowana bywa rozmaicie; są 
l tacy, którzy tapiri się ze 
a:grozy za głowę. są I tacy, 

.którzy uśmiecha.Ją ale z 
,zło Uwą saty fakcJą. I jed
.nym I dru;ilm cwJG i~ w 

ołxmlązku wyja ni~. że bliż-
ze badanie tej !prawy nie 

u prawledliwia ani rozpn
czy, ani zło liwości, albo
wiem w grupit' na.lmlod· 

zvch - do 25 lat. licz:ących 

a·obotników, Jedynie 20°/ci 
in! ukończyło szkoł.v pod

tawowej. Od elek ludzi z 
niepełnym el<>mcntarnym 

'lł.'Yk ztalceniem jest naJnlż
z.y w najmłodszych rocz-

111lkach na zych zalóll fa
'brycznych. n najwyższy, bo 

lęga.lący 75n/o, w roczni.kach 
01aJsta1 zych. Jednym sło

wem taty tyka sygnalizuje. 
U.e ytuac.ln w lnterc ującej 
111as dzledzinie bc:dz.!e 11le z. 
iroku nn rok pCJ'Prnwinć l to 
jest najwatnlcJsze. JPdnak 
irobl iQ ooś w Polsce I ,udo
w I w zakres:c upows7.t•ch
.nlania oświaty; nie bierzmy 
w'i;c zbyt skwapliwi~ na 
01a ze barki ci1,'7.aru orłpo

:wiedz.ialności za to, co si~ 

wła 'nie przc<le w zysiklm. 
bnrdz.ie.l niż oparcie hbret1a 
na btidi co b<1dź klasycr.nym 
dziele. zadcx-ydow;do o wy
sokiej randz.e I ni prz miju

jącej ławie opcretkl 1,!1oc
caccio" Francis-z.ka Suppcgo. 
Trudno się diiwlć, te i m.v 
w Lodzi cz kallśmy z takim 
:z.alnte1·esowanlcm i 7.yczll
wośdą na premierę „noc. 
r.accia". 

To był naprawd<: świetny 
Pomysł: P<'WI rzen;c kie
rownictwu muzycznego wy
bitnemu dyryi;:cntowi Karo

lowi Stryj[ (klerown1kowl ar-

w naszym kraju działo 35 
Jat temu. 

To co siG tu rzcklo, nie 
.zwalnia jednak nikogo z o
howlązku z.aint.cr owania 
;poziomem ośwlGty I kultury 
w. ród robotników łódzkich. 

Dlutego też proponujG pu1i
slwu m<1łn wycieczkę do 
Wydziału Kultury Rady Na
.rodowe.i. Gdzi •i bowiem. 
Jnk nio w Wy<lzl le Kultu
ry, znajdziemy odPowicdź. 

ilJa intcr ujące nns pyt.a-
11ic, kt6rc brzmi: iak wy
.:lrid i jak wyglądać bc:dzie 
ktywność kulturnlna pod

.sLawowej mn y mle zknń
ców minsla, kt<'ircgo życiem 
,sterujl' Rada Narodowa? 

Mówiac prywatnie, tak 
między nami, i w W ·dziale 

Kultury Rady N rodow i 
.nie znaldzlemy odpowiedz! 
11a Int re u fqce n s pyta

.ni . Nie zna.idziemy fol po 
1>rostu dlate o, że jak do
tychczas, W ·dział Kultury 
111ic je t - wbrew temu co 
iprostn logika podpowiada -
organizatorem 1 koordynato· 
rem c.ołoksztalbl.l dz.inłulnoś

ci kulturalne.I w Łodzi. Ta
.ka .luż i t pozycja tego wy

działu w życiu kullur<ilnym 
miasta. że po prosi u. nie 
może on spclni.;.1ć tych funk
cji. Niemniej trzcbn nam 

będzie zacząć naszą pr11w
dzi wa tym nizem. n nie 

,,persik11" wc:drówkę od 1e

,go właśnie wydzwlu. Clwć
by ze WZRl<;du na szacunek 
.należny organom władzy tc
.rcnowcj. 

Czyt motna jednak pc><l
dnwać w wątpllwoś(~ w!"
<ize Wydziah1 Kultury o 

J ulturaln j aktvwnoścl ro
botników łóclz.kich. t>l<aro 
w p ladaniu tc 1 0 wydliatu 
.znajd.u.i a si~ wyczcrpu ii ce 1 

dokładne dane w tej wlaś-

cach swych n,ijwicksa:y h 
możliwośd inton cyjnych. 
Słyszałem świetny, pełnie ł 

ba1·wni brzmiący chór. któ
ry by! chyba najmocni JS'Ul 

stromi spektaklu. Przy olui
zjl, aby wyjuśnić ewentual
ne nicporozumlcnla, przy
pomnijmy sob!!'.' stru·q muzy
czn<.1 za , dę; każdy chór na
st<twiać możn albo na peł
ni<: brunlcn1a glo u, albo na 
wyrazistość dykcji - ter
tium non datur! W tym wy

p·1dku wydobyc;c z chóru 
op retkowcgo mak.ymalne

go waloru brzmieniowego 

EDWARD I SZUSTER 

ZC?.G<inn enografln znów 

próbowała odaiąć się, jak 'to 
ob erwujemy od pewnego 
czasu, od nie:zin ncj natura
listycmcj sztampy trasz...1ccj 
dawniej w naszej Op retce. 

Tyle o ogólnych znlc
tach now j pr micry. Jc
tll chodzi o przebieg wldo

wl k. • tQ stwlerclźmr. ż" 

nnjc1okaws.zy i najzywllrly 
je ·t z połowy kt pl rwszy. 
Hcallza tor-z„v nie zd<.'Cydowali 
si<; na 'mlelsw zabiegi, kt6-
r wzbofacllyby ostnlnl, nnj
mnlcj ciekawy akl., Frag-

List perski 
w spr a wie kultury 
nic spraw:IC'? Prosz.Q: oto -
urn przykład tabela 
·w kaźnik6w lnfcrmuj.1cych 
o efckt.a"h prncy P ń two
wego Te· lru Pow. zcchn ł(O 

w Lodzi w lata1:h 10. 3-J058. 

,W tabeli t I u ·(alono, ż w 

l!l57 r. od. et k widzów I'Cl

bo!.niez~h w tym t atrz..:i 
wyno Ił 55,8. Powtarzam• 
fo,:l%; trzy dl'.i<'S'~ilcl Sw

tuń. ka precyzja! Jak wia
domo do konalc wszy !kim 
bywalcom Tca!l'u Pow z ch-
1rll'go, każdy odwicdzejqc_y 
1< n tca1r \\ idz, mu I wypal
.nić ankiet<: i podnć swój za
rwód. 

Na tej pod tawic kierow
nictwo teatru uslłlla następ

ni<', 1. dokładności'l do jednej 
dzicsl11 tej procC'.n ta pt'Ofil so
cjał no zawodowy sw j 

widowni. 
Dn.imv jednalk !'()Okój zło§

liwym żE1rtom I mówm po

ważnie. Nie w tym rzecz. że 
jedna luh druga lru tytucja 
znm11: zczn w f;Wych spra
\\ ozdnnlcch don . których w 
żad1 n spo b udokum nto

\\'llĆ nic potrafi: ni ma też 

nic t1·asznc 'o w tym. że po
c!obnc sprawo1.dnnla ~n ll:C17.lc 

Wm star nule przt.>chowywa-

ne. Klopat Powstaje dopiero 
wówl'za • gdy obok budu1-

cych wą11>i1wo cl i1n!onm1c.1i 

nie ma innych. takich, ik'óre 
zes!ug1wal) by nn petn :zau
fanie. A tak się, ni . tcty, 

dr.I je w W)dzt l Kultury 
MH . W każdym r, rz;J 

. prawi . któr n s I ter 
j ; problom tyka upow z h-

111 nia kultury w śrndow1s

kach robotniczych Lodz1 j t 
Wydzl,1lowi, no dobni Pl'i.1-

wę, zn na li tylko z kopn. 

Czemu? Prost.1 rzecz I lcd
noczc. nie pnr.ndoks. W śv. ic
tle zadań i ob w1q1Jtów wv
nikuiq<'Yc:h z organ!rtac,11 ży

<-1.o kultur lncgo w całej Pol

sce. upo\ . zcchn!eniem kul

tury wśród robotnlkńw 1„aj

mują l<; Z\\ lqzlq Znw dn
wc; o.r"aru1 \v l<1dzy tC'reno
w j ni mulą w t j kwe tll 

w gruncie rzeczy, n;c do po
wicdzen,a. W ł.odz1 docho
d;r.imy nn tej zasadzie do 
swoi tl"go dziw0Lvn1. l·Mry 

pole1w na fym, ze nnJv.nz
n lej zv pro bit m z~ Cl kult11-
r<1ln go m1usta - upowszP
chnl nie kul~ury. pow1 ksza

nln „,, lę u 1 j o<lb'<1r ów -
J t. w na 11 1.ym wyplldku. 

przednuot m obs n1 at'Ji od-

mcnt hnle1owy w trzC'c!m 
ak . op «tow ny pt zez ł'e

hk$łl P m li , nic dopomói:ł 
równi z fina low I widowi k . 

Ob ·1d oli t6w znajoma, 
to znaczy n cz.byt równ . 
lep za I gor..-za. Zd wnlo so
b.c z t go spraw<; t k! ow

n two a1 trtyczne Oper tk1. 
w. c z entuzjazm m wyko· 
1-zv tało zbawienny fakt, że 
w op retc Suppego wySJtę
puje pokaźna ilość małych 

grup z ·poi wych. :Uożonyeh 
z soli tów. R ży. n ustawi
ła se ny gn1powc sol tów 

w lnt r ui-1cym se nlcz.n!c 
ksztolci , a przyJlotownnl 
muzycZ'.'W dało tj'm scenom 
przyjemną, kaml'.'ralną SŻ< tQ 

brzmi nlową. Dz.I Id temu 

1 obok Int re ujących chó-
rów zb!orowych, drugq za
letą muzyczn sp kt klu sta
ły 91<; takle fragmenty j k 
tercM. florcntyń ldch mał

żonek w drugim akcie. ser~ 

nnct.1 stud ntów czy chór ż -
braków. A więc odkryto do

brn d"ogę: z połowość jako 
l<:>ka~wo na braki ob ado
\\ e. \v-obcc których jesteśmy 
obc n<' bcxrndnl. Pod v.-zglę
d m aktorskim najle~I byli 
śpiew cy :r. grup drugoplano
wych i w •konawcy ról 

<>hnrakl<'ry tycznych (przede 

wszysLkim Jerzy Sidorowicz 

powlc<lnlcj kom6nki władzy 

tcrenowe1. Tak. ohs rwacjt i 
nic więceJ: dybyśmy 2 py

t.all kierownictwo Wydziału 

Kultury Ilf' 1est w :Lodzi pla
cówek pracy upow ze<:hnie
n1owej. to .prawilibyśmy 

klopot n zym mllym go. 
dnrzom. Skąd mo q oni o 
tym w icdz!eć? Przeci ż oni 
dvrckc1n z•1klado11.' pr<1cy, nnt 
rady 7,akł <loWC nte ma ją o

b \\ ią?Jku informowania Wy
działu o otwarciu lub hkwi
dncj św1 hcy, klubu czy bl

hhotckl. Tak sprawa wY~'Ul
da. 

Czym !łlę v.•I~ eojmule 
Wydz!. I Kultury w robotni

('Z<"j Ło<l.tl? Zajmujt' .1~ dy -
kuto\\ niem problematyki 
wieczorów autol'akich lócfa
k1t:h pis rzy, z11jmuj sic 

konfrol1 Pl"l.l'Jll~ów hl I nlrr
ny h w cy1•kachl Wszy. tklm 
tylko nie pracą w środ.owl~
ku robotmczym . 

zczcrzc mówiąc, k!cdv 
m ślę o tych pr • eh, 
m m ochotę tać lę plagia
torem pomy łu barona de 
Monte•quicu. Jnk ;vl11domo, 
.pan ten, żyjqcy prz 1Jo 

dwi ścl lat 1.crnu nnp1 al, 
rnic:dzv Innymi. ks!qż czk 
J) 'Cl t vtul m „Li-;ty per kir" 
Był to zbiór n!bv - li tów 
n pi anych pncz. niby -
P rsa odw'cdwjąct'go Eurr>• 
IP ł Francjc:; w tej :rorm'.f' 
Monte qul u •ypowlcdzlał 

zereg wlu nych sadów n 
tym, ro wyd wnło inii się 

z .lu1hv (: nn i1wagc;-. J d n 
:7. mo h „listów per ki h" 

i Jnn l'nclkow ki - św tno 
typy ml zcznn}. ::>p0ś1 ód so
lowvch purtll kob1 'i h \\ y

m!c.niłbym dy ponuj·ic w -
lorami glo owymi Wand 
Szcz wiń kq f J ninę Jla
m rnll·. nnrdzo przv! mnv 
I wokuln!c i nktorsko j t 
wyl onawc roli tytułow j, 

noccaccla, Edward K miń
ski. Dubler roli tytu!ow j, 

Mtchnł La owy, ukauił t k 
zn ndn!czc nlcdo tntld wo
kalne, tak powatnc ust rki 
dykcji, że wpływało to u
j mnlt> :n.a caly p ktakl. 
Z i.miych ról m kich wy

m! ilbym z saty !ukcjQ Ja

nu~a Dur'iski go jako ksie
cla Pal rmo, 

,KRZY ZTOI" A.ero.~ l\Zt:n 

Pr:r.yjacl lu - wczo j od
wiedził m K ram - ba z , 
m1 • w którym ob cn1e 
prz bywam. Kararo - b sza 
J t to wy oki do to,lnlk Ul
wioduj cy z.y t.k1m1 mlej-

cumt w1dow1 k w ml cie, 
.człow1 k, na kt6r go glcm ie 
-- jak mówi sam - poczy
wają prawy ro:r.llczn a 
wain . Przyjął mnie uprz j
mlc w gabin etc oi:dob10-
01ym mnogimi malow•dl mi 
l'owle<luał m: 

„Knr m-b zo. ur1.ad. któ
;ry spr. v. ujesz, zo.szc-lytny 
d t i doni ły dl twych 
współobywatel!. Od twoj ge> 

lu zu w.leży czy m10si• 

Jrnńcy n, z o wspanl lege> 
m a ta gn„1znąć b da w u
.roku prz ~dów I ni<>kich 
.uci h czy też s n ste 
j tot< ml obd rzonvmi wy
kwintnym sm ki m. JC' t 

Jch n uczyc, lcm I prz. od· 
ni·kil'm Pozwól. te wYrażi: 

cl mój ~zacunc k 1 z pvt<.1m 
jak pełni z w wi lkto 
dz.1 !o.'' 

„Dzi kulę cl, m~ly cudzo

lcl mcz.e - odp rl Knrnm

.basw - 1 , :mpr wd , z 
WJ('l<' uwng i z..1 ług prz.yp1-
1>uj l'. mc1 kromn j o C>-

.blc. Mój urząd m co pnw
dn wl lkl I szumnC' mi no, 
.ul funkcja l go t znacz
nie w żs, niz ci ~.ę to wv
daje. Prnwdę mówiąc, 1e-

tcm przede \ z · tkim do
zorc· nt których robót pu

blicznych I - od cza u do 

(Doko1iczenfe na str. 8) 

wi: ~lqdałby mn. j wl c I ••111 •••• 
tnk: 

„I.~dż pod znakiem blif
.nl t w 1337 roku po uclec1.

<' Mnhomch1 z l\T kk! I Mf'· 
dyny. Rustem do Zafira. 

l 



tist perski ... 
(Doko1iczcnie ze str. 1). 

cm.su - organlu1tor m za
baw ludowych." 

Uj m111~ niezmierni· 

Z ap~vvnlam, że tyt u ł 
• jest ndckwatny w sto-

sunku do zawartoś
el treści. Aby nic by

ło nieporozu111iei1 wr.iaś
niam, że rzec:t, ~Izie o 
Lódzktcj Op rzc-. Historia 
jej po\\stania j t oryginnl
na, a los pou1..7:aii1cy. Zwy
kle d7Jeje fl.ę tak, :i.o naj
P erw buduje I~ dom, n 
p<.tnlPj wpmwndz.<ijq .1ę 
g.>tnodarze. W inlcrc ujq-

KŁOPOTY 
CzlonkowlE :zespołu u~ka-:-.

żają się na brak fa.chow j 
oµieki lekaa·sklej, na bra.k: 
laryngologa. Próby odbywa~ 
ją sic; w zbyt wcz nyc-h go
dzinach rannych, a przedei: 
wiadomo, że na cnlym świe... 
cle nikt nie piewa rano. 
Brak jest opi kuna wokall
nego. Znany i ceniony pro-< 
resor Rac1.kow ki, 1><'lni<1cy 
funkcję kierownika artysty
c-m go i dyrygenta, j t ocl 
dłu;i:szcgo czasu chory, 

romność tak WY.Oki go 
,do tojntka i nie 0111i .zk11-
ilt.m w •..r zie me ,o s.z..1cun
Jru dla o y obdarzon j t,1 
,v.yb .1 z le t.ą, Kłiram-ba -

!u hal mnie z l kk1m 
z n cm, n µotem rzckl: 
Widać p·mtE:\ w j tcś 

;miody, bo mnicm sz, i. na-
0/Wa .zaw w odpowiada !reś
.c1 I! 

ym n s przypad u . tato 
s. • zupełnie o<ł\\ ro tnie f nu 
tym wlilśnic polega łócłika 
l'(?CCyfikn . 

DZIECKA 
'kor'wzmy 1m; z n1cudol

~1) m n 'c•downtctw n ba
,rc.r a d 'VtoTJ\e qu l·U. 

Zt m c;itn my: Wydział 
K•1lt1..rv J\TRN nie obcjmuJc 
w • \\ j codziennej pracy 

Od pow t.an!a aespolu 
miju pi~l! lat, w którym 
to czas1' pomimo tmd-
1rnści lokalowych 7.do-
l no wystawić dzi . .<;ć 
premier. W dalekich Chin
nnch na 1cj s11mej <loku
m ntacji <10 na$i7. t-Oatr jui 
d;rn no stoi budo\\·la, n v 
Lodzi j·ik nic ma budynku 
Op••ry tnk ni nin. Dorasta
Jrt ne>\1 e pok >len in, naJstar
S< murrit7.c ju.i: dawno p1·ze
szl! na rentę, W) m1< rn ki1..
rown lei wo budow1', a o za
kończeniu robc",t. nadal glu-

z nieprawego łoza„. Choreogrufia baletu „le7.y" 
zupełnie. Parnell, w którym 
pokladano tyle naclzwi, za
\\ ió<ll swoich łódzkich sym
patyków. Zlozyło .się na lo 
kitka czynników, brak wła
snej orki try, brak tancil
rzy, no i te, ze zmnicmnym 
szcz<:ściem odbywane, woja
że zagraniczne. 

v. zy t eh obrazów życin 
~u • r h o ml :t.kańcow 
zrn °0 m r •a .• Je t t-0, co
pra\I da, s} tuac"a nieco clzlw
ri::i, ul do przyjęc a pud w.i
runk lm, ż.e ;akaś inna ko-

• morka czy in tytucja ;wjmu-
1e • i~ trn'1 .nr .... wami, ikt<'>
r eh W,vdz nł nic może czy 
:n pot afi obji1ć. '1'1 zel.>a 
w n rn l~dzic 1~1Jrzcć dca 
Zw ązkow Z wodowych; on<' 
to dzw g1 ą na wych b:ir
kach odpCI\\ iedz alność za u-

>v. z hn··.nr<' kultury 
''.rod uJ.2'1 o doro.."<lych m!c z
..,.,t',ców Lodzi; taki bowiem 

d c k mic. zkuńców 110 ·z.c
~o ma t.a stanowi11 luclziP 
z, •r..rdn. li w ;?r7. myśli'. Tn 
\\l'l -i1„ Z1\1flzki Zawodowo 
f'P lnw I· rol~ Drcc.-ptora wo- I. 
b · pr7.J' . .zh•ch w,dzów Tc-a· I: 
t~.1 Narodowego. •rcatm, kl(~ 
ru•o IR Io.wą tra.ni siQ Wy
di , ł Kul urr MRN 

nr ·eptul"Zc I jego poci
' on eczn';ch m6wić ~clz.temy 

przy irm. li; nc; okazji. 

cho. Według najświe~zych 
info1·mc.cji ale prob majq 
wstać oddane do użytku 
prawd podobnie w bieżq
cym roku, a <·al.V budyn k 
dnpll•ro w roku 1961. Nau
czcrni 1w1.dnym doświadc1.e
n!<>m mnmy wt le podstnw, 
nby wątpi<'.', ii: dal.a 1961 bę
dlic ju;i; tri ostatnią, Obvś
nw bl'li zll·m1 o 01oknmi, 
cz~go \vnm ·1 mbl~ życzymy, 

T •mczusoo1 młodv przed 
5 laty z r . .<'>l złożony prle
ważnie z uczn:ow !6dzk1ch 
szkól muzyczny<'h w~ doro:;
lal, doJr:wł, odni<>~l wiele 
wtcccsow i porażek, a po 
trosze nic• ukrywa.iqc 
prnwdv - troclH~ się zbaki -
rnwał. A 'OStatnio w ogóle nil' 
na.1lc.pil'j si<; dzieje w król"
i;twil• du1iskim, tuclzic:i. monar 
<'hiach o.l;ciennych. W sz.c
rok;ch rzeszach milo. ników 
Opery, ja'k i w <'alym i;p·ik
czcr1 ·twie łódzkim, budzi to 

U7..Usadniony niepokój. nozu
miomv do ·lrnnale, że min•!l 
pierw zy cntuzjn1.m, zmalut 
pierwotny :z..ipnl i - z iych 
czy innych powodów - jt:d· 
nak wyc'l.erpu IP si•; encr!-(1a . 
Nic wolno dopuście do tego, 
nzeby knmplPtowany takim 
m1klnc1 m wysilków calego 
l'r,:nlcc1eństwa Jódzki 'o ze -
nót rozpadł • ię i to w chwili 
kiedy wiz;a gm,·whu Teatru 
Nurodow go, Opery i Bale
tu w Lodzi 'llabiera real
nych k,;ztałt6w. B::r laby to 
niepowetowana strata dla 
llH-·1cgo mia ta. 

Osobiste rinimozk wśród 
ciłnnków zespołu, brak do
statecznej wi<,•zi pomit:tizy 
zc•nolem a dyrekcj:J Opery, 
wcląi. je.szew 'l.byt mola o
pieka ze strony Wydziału 
Kul tury, te i jeS7.C'7.e inne 
ld<'Doty powinny u.ostać 1PrZe 
zw.rci<:żonc. 

Fakt, że dwaj czołowi te-

ELŻBIETA 

WRÓRLEWSKA B aszany kogut 
P <> pr1„czywniu „n1.1m.1n ~o koguta" .l<'nego Wu! ń

cz kil poz 11St ło m, lwi< rclZ<'TI e, ktciwgo w„rtoiić j~ :t 
new, tphw1 p .wdz ln.a: o(óz p ZJ.l \\,ikntLyka 
dt>Jrz...ila juz do pacodii: 

',,Smutny liże Jod,• midnnko\\c „l'in;;win", 
\V)'dŻ\\ ignlj i;i4: z dn:i :t.alu, j,opiekr.c żywy, \\ydiwignlj" 

Lody śmt t.mk we kontra d11•> ż.llu, albo i<lealy kontra 
lxf.z•yk 1,1t<t·r.kt Juo ż tr.1gcz.n.1 Mw,1tość wnc;lr'~1 pocy 
Jor tr mało Ui<lmcjo i.Hl ny kompot z wiśni.· W.'>Zy.s<IJ{o .to st.i· 
a:1ow1 pro\1·<>'.k.i•·JG do wyz<'j w~r><>mn„mwj p: rcd1.1. .Jutt. Jł !; 
liC 9 k •o mwiu'Ci.7.<'nl.i i Znaczy !<>, i<.• \\ <ilc•liczyk o 1ąpqł 
o r< • y oclr<'bny ;tyl {tnllll<> b trdw widu i: lJllejqcytjJ. jCSl'.t•zc 
r> •row.i. h, n • wtop1on.) h \\<'Il wpl)wow olx:ych), ż ort_ 
n.!." ł i .uj,, :nil za .dniozv notyw wJu. nej poezjl. J t to 
Jll< !.)W tr. 'JZUJ!\<'Y· \\ WJCI'liUK:h \\',iknCZ}ka l<X"l.Y fil<; <1„1-
Jo m qdzy mc.xhq tl'yww:nosc1q JX>\l'.'\Z.-C ·hn::reh t • ktualnych 
~ zu , a dobrze 7.rwnym ~WJ<J\<·m uc.:zuc w.> ubltm<>w«n)· ·h. W 
„ \\ 1 pólsJodk m · poct.1 probow.ił uclm yc ć ten konflikt v 

y+u 1c. <'i dokrndnl Nli•.>nk"Td}.W\\'.ln)<.·h t,,Jllój przyj.o<"td", 
„.<..bo z n c<·'·) i ob<'lq1.onych j go włn.;.ną, ~lL'>lann.1 obe<.moś

•l· < hod~lo '' to, Ż< by w t n spusob ru d.1ć un wu;k. Zll do_ 
ilm !< '. Lkk• był j<.'WUlk taki, t<• Jlllt~~ w ktory t go iodZJju 

vtu itj • ub1< r<1l, r ził, bo w,><I w„1 • H; zakrojony n 1 duzo 
w, ~ , mk.r" \\' „Bl.<J.-;.zanyin ko •uci<>" poct.a tr.i 'Il.li.i•' n.od 11. 
A t..;.r I~, z by to tra •tzowarnc wyipa<.lło przc.kvnywa• 

„I wc·h<1d'.l.Q w lłrL.wi, ni<' mo.ir. dr1.wi, 
lcc-.r. te, które ml od<·mknic:to" 

' (Pi ń rn: losna Ang limo PJpistrdlo) 

W „P.! 'ni m.I ej Ang ll1110 PJp1 Ir< li<>" o.<.1qga to przy 
pon y kontr.i 'aJą<'.)<'h ZCS!Cl vlcń (podpmtych n.<. t.e•v kon
< -, 'll & U, kzv1l.sk1< go r0<1 m). l-:kkl C.'.!loscl jodn,ll j •. kra\\o 
.p. j • - koncu.n które <·hOć przeznc1czonc. do l>kond<:?!l.sl>\\<ini.a 

1i; .t <lr.um..tu, fi<'M t •n llaruilll.ujc: 

,Wi<i·lc: <'A1d·r.ic·nnie ohlok, t•o i<>laji- <'liQ martwą kalui.:1, 
A m<nc ohlok nii:dy nil• h>·I ol>lokiem, 

A moi:l• roi.a nigdy nic była różą"? 

',\'ydźw ·k traglzujqc:y ma n",wnic:!; !l<lynny I nagro.clzonv 
,.Ap <.'W <l: Hi.<< zypos1><•hrt<'J". .I ~go pa los wkrojony J t tym 
.r.1~m rkl m ,!'I; panslwowt1. l'LtlJ t;1G w tym wtc.rszu wyrm:_ 
n • L< \\nle11cZ)l{ niu ol.>.sc: N llp<>l >ZY. :OO 1>lnal<>\llJ <>nu dla n1q;o 
d v ' \\~J <'ta z dr<, z...i ··o go kon!ltktu. \\'yl<..1uit w ty•n 
w pad u ten<! n<."j~, rnvżna z...ryzykownc.\ okr<•<;] nw, f1!1in•ropl1-
tn , bd .rz)'l wt.u.nym j)()C."ZU<:a:m trugizmu i;ytuacji zap1tyd1 i 
rozchul1i:;anl<myci1 ~.)·nów HZ<.X:ZY'P' pol:IA.•j: 

„Chdrlihy 1·itw1.yć ·14;, o .str:1d1u :7.apomin:1ć, 
ł'odnosic· \\)i.ej twł' r•omniki krudtc 

I '.lr1.11l'ic './. isi4•hi • <>hoj1;fn<• ., lłrwini:, 
l'oswit;<"<tĆ isi<;, 7.a1><Lll'l)'Ć j za.,Ju1•hać" 

• Tl<', wyrnini ni<• j•. t Io •• mut<'I· prY'<lmiolowy'•, kcz pod
miotowy 1 1zuc.L 1<; to w oczy zbyt Jul jas!.ra\\o. 

C lrn l~•Jlli jc<ln ile. wyc.1iny w „Sp1c>Wle" i „!'ie ni milc)\<",l!lcj" 
mo'vw tr· Aoł.UJllCY. wl.m1uJ<' t>J•: nz.1( w 1 to wtC'<ly, i.:dy rrv. t 1 
• r..:rwz.. 1>11; '<• I dklch 1>i vJcrd.Zi..it, b..,winych i ii. po:.rzc.J„ 
tLO ~vm ll.IJ<IC.)Ch: 

„Susza usf:\l>ol miehra nowo;<-1. 
limie re u ląpl miej. l'n unir. iruiu" 

(W połowic tycia) 

!'occie ni<' w·ystnrcz..1 .i dn:ik 1.achownni<' pozon'>w ol.xi<'klyw 
w1z.,c;„ Prz n • i c· ly probl•m r(iwnwż bezpo~r<"dn!o do włas-

•o wnc;!rz.n. W tym ('()!U 111.aluj • vój aul•>1>ortrc\ znacz1liu 

bnrdzi••J, !rz<'ha przyznać, p.1tctyczny, mi. 11uloironicznv (..Au_ 
to[>Ol'trct'', „\\' polowtll. życu1", „l-'1>0<l kruch o pup:olu"). 

I rzy tym n. wa t>le uwaga m irgln<. w : 1rylUJt\cc j 
me 1.t \\ 1mo 't z1.:.końcu..~ e • utoportretu". 

'l'yJ,. o trng,ozn j tonnc i \\'<1Jd1c-zyka. Kic j' t to j Ina]{, 
d1o( z. cdn! ·z.a, t•m< CJ<t Jooynu. I li 11 "I moi.na o!u' lic j.1:w 
toruH'i<: <lv.-..kr(!(•jl lirycz.n j. l 'hc<; zwr{ic1c tu l'.U:7. góln'c uwagc 
11111 Lrzy w.ersz. : „IJoiiwLad1..7..en1c", „Dzi<.-wczyna" i „Zycz.cnic". 

„Prugni<•ni<' j<'sl na.iwic:k.wym lł~r<'m, 
Moi.(: dlal1•1:0 na dr/.('\\' :1 1>alr1,alcm, 
\Vi<;c t.cra·.r. k;i -,.tan. wiśni<' pr7.y mnie <'li\. 
I tll".r.<'.~m1k11.i:1 glc:hic mojr.i im i:1donwśei 
I k\~iat \\iśni 1>acl;~ na nic-1..nanc dno" 

W ż~ci- nru zawa.rt..'l Jmt J·c;1kc:ja rui. :z.arotl<niczy 
wlu n~J poezji: 

„()fJ17ucic\ odr'lul'i<' frag<-tliQ, 
Wym~sl kullur i.pc:k.anyd1" 

motyw 

Lfr>kt • ągn tulć j \\'ałc1iC?.yk p17.<.z wprowndt.Cnlu tonu li
ryczn .1 SZCZicroś\.'l, odrzuoc llO patoau, zdcrn.askowaJ11c wł< n<'j 
i>OZy. 

Cz\·żby mulo \.o stanowić zapowicdi n<1 !f'oneo):(o ctnpu I"<Y4Wo\·u 
poclj(k·<»of '1c w1<'m, W lonll<' nic bra:- jc.,l.<."V.• banu' u 
llry~uego, J;:lóry triumfował w „WlniL' pół•'loclkim". Widać to 
1';.lC'Z';'fl"l.nl<• w < 1x•t;yka('h, i.:dzi<• m. io. j.tko st..tl!' ak sor.Him 
mu~1 w_y. k'Xlwać wtno o ,Jzwi!;<•znt'j nazwi . Inny no<·•~> ga-
111nt•k h iatu i>r1.cw.j.1 ,.;1<: pr?A•.z „Syt iby" .. \lyslq o udCCł"Ą."(' d<> 
pro.słoty poz.oi.n<'j, &tyLwwanCJ i o dot< rwuj;wych w1c.:r,,.r.y.ki.ll'Jl 
w rodzaju: 

„04\i. nc·ony Europy 
Bu.,e \I ic~nhw.r.ki 1:otu1>y" 

Os.obną czę.·.; „Bla.szan go kw•uta" . limowiq wicnw.<..1 pośy,""•
con, !,:>cizi. w ktoryeh wyraźm w1doc wpływ Czechow1c-L.1. 
J n.1 poclst.owl• t '.i włH'n''- <'ZG ci eh<."•; wykazJc bardzo w.ii.-
11111 c chG m1·olu<'jL Wal<'nC'zyk<L oo „Winu p<'>lsk<lk1cgo'• <Io 
omaw111n go tomiku. Zn1km;ło mianowicie pr1.ym1otnik.owo nw
t„Joryz11J,\l'c w1 l<>.'ilow1 '. 

Prt•I n i<m<•lne rysu h za lqpiOll'le 7Jll'it:tły pr;'..(!z pro.$1<• ,.;7.kl~ 
be.: zb~lnych kr< k, sw.1c(n,c od<l..tj:1c·e atm fere; prz<.dnuc 1.1. 

Daiwn1cj Wate1kzyk pl !, 

„~(<~ 111oj1• J)r'.f.c•dmirśl'ic z ·1lt1·l.ii\ do wi<1 ny, 
D.r.1c11 l.1kn:\l'Y 1>0d łutem 1)1"2.} 1>raź1wj \HOny" 

Pokm. pi62.C: 

„Motto mi n~(;\ 
Uliczki '.l.mnknl~·tc ci.„;,~ pól". 

Dawnkj pisał.: 

„. „Oli wi<lzrw.~kir.i .shH'.ii 
I'<>dą gi gr.1.mi•\· Ich glo.'y J>t"lcnikają &ch~ny„," 

PM.ni J tak: 

,.B<"1.wnno l)(H'i:\iri 
Wluklł Y.a. ohą prrA.•.str1.1•nle" 

·a u.ko1'lcZC"n!e chcq zwró~ić uwarq na ntcwątpliwio odręh_ 
n":. eh~ s1ln1<.• zwu z.rn;, z poc~):.i um.r-rykań '<i\ wi 1sz.e „tlru
hy , , l n1i<'ZI\<~ po. la<· , „( >ko • CJ1>Z<.:zędn<•ść słowa 1>osunir!
t,1 j<.st do gn•nl« < tatcez.ny<'l1, :-Jożna je potr.1ktownć j,1lw bnr_ 
dz.o <'1 •lwwy el· pc.rymcn~ podno.~zi1cy warto ·c t.omlku \\'al<'ń
<.-z.yka.. 

norzy Opery Eugeniusz 
Spyc:hal kl i Tadcu z Kopuc
ki, nosz<1 się z zum,al'ami 
opuszc.zcnia Loclz.1 jL•. t alar
mująr.v i powinien st:1ć si~ 
:<;ygnał m do bW·.szego zba
dania tych ~praw. 

W rozmowie z przeclsta
wiciclem naszPj red<1kcji p. 
Eugen usz SpychaL•k1 za
pyta ny czy rzeczyw,ście 'lm
mierz:a opuśc•ć Lódż, ośwfad
c-ql: „Oficjalnie nigdzie o 
tym nie \1 pominalcm. Hok 
temu wniosł<'m podanie o 
przydziuł mieszkania jednak 
do dnia clz1sicjsl1..>go odpn
\l'tCd/.i nic ol!'!ZJ!l111lcm. Z 
dl"tlgicj strony pozomc dro
l.Jia1.gi ~,')O\\'OdO\\'Uły w zes
pole stan napi<;cia, n .in chcG 
i poh7.ebuj<; pracować w spo
ko.i u. P1·op01.vc.ic przeni<.-sie
nln sic; do Warswwy trwnją 
~tale, jednak bardzo ml z.a
leży na tym, a~cby Opera 
Lódzka • ię utrzymała". 

TdentyC'7.nie niem<il prze>d
sh1win sic; ~ytuacia z drug,m 
tcnon m Opery Tadeuszem 
Kopackim. Oezywiśeie od0jś
c1e tych dwóch tenorów z 
Lorlzl s.powodow:iłoby os.la
bicnic z<'społu. Na rynku 
śplewacz~·m dobt zy I< nor?.y 
cenieni S<\ na wagę złc>la 
Spl'nwa dalszego bytu Opery 
LÓd/.kiej nic je. t oczywiście> 
calkowlcic uzależniona od 
rczygnncji jednego czy clru
g!cgo art • ty te-nora. Mimo 
to śpicwril om należy stwo
r:t.yć tr1kie warunki pracy, 
aby pozo·!all na m!l•j cu. 

Kierownik Wydziału Kul
tury z..ipe\\nil na", że w 
najbliższym tcrmi11ic klopo
ty ich flo·t~nn pozytywnie 
zn łat\\ i one. 7. drur,ici strony 
I oni ma.in pewne zohowif!
znnia mor;ilnc w .~tosunk<t 
do Lcdzi i <"ale-go z polu, 
z ezego do konalc fl<laj11 oo
b:c spi·awę i wlr•l'zymy, że 
św:adomość ta będ7.I n:
kojmlą pozostania w Lodzi. 

Zespól odczuwa - a to 
odczucie budzi chyba naj-
więk ·zy niepokój brak 
silnej, zdecydowanej indy-
widualności. IndywiclualnO:i

cl artystycznej i organtza
cyjncj. Członkowie wspołu 

stwierdzajq, ie mimo to S1l 
nadal traktowa n i ja ko .si.kół
ka, a oni już dawno pt ze..-, ta
li nią być. Bądź ro bądź, 

ma;q poza sobq nicnwly do
robek artystyczny. 

Dekoracje do „Traviaty" 
wyk?nywano dwukroLnic-, %a 

co oczywiście dwukrotnie 
trzeba bylo phicić. 31 maja 

oclwol<ino przeclstaw,mie, 
gdyż nic zostały rozprowa. 
clrnnc bilety. Po1za tym prze
kroczono planowan11 staw
kq doplal cło wklz.a, zam!. t 
36,76 zl, obcl·nie cloplaen sic; 
do każde-go widza '1·1,09 zł. 

Polowa trudności z jaki

mi w~dczy ~e pół. bierze siQ 
sll1d. że Opera Lótlzka ni<> 
ma S\1cgo lokalu. Nic w1 m 
czy gdzieś na Śl\'lecic zna'
dt•emy po ol.Jnc curie urn, 
Nw 111<1 gdiic, a gra ;uż 

kilka lat. WiL·rzymy jed
nak, że ludz1c, którym 

Wai.nym zagadn!C'nil•m po
sl<idaiącym ni<.•wątoliwy 
wpływ na atmosferę prnc.v 
I poziom :irtystyczny Opery 
,le5t !!prnll'a wzajC'rnnych 
stosunków pomlc;<izy ri:c po
le>m. a .Jego lcicrownicł vcrn. 
l'okutuk jeszC1Zc niekiPd.v 
clopr.awcly zb t libcra1ny 
sto Lill k cło uąpdnleri clys
e:mliny C'złonk6w zcspolu. 

Kiedy Zofia Rud nicka o
puścila swego c1.a ·U próby 
na przC'ciąg dwóch tygodn!, 
niL' podnj4c nawet swego a
dr~su wyja~du, nic otrzyma
ła w ogc)lc upomnienia, a 
znów innym razem jej ko
łP:i.ank<;, llalinę Romanow
skq, mimo choroby zmu ·zo
no do śµiewu, ro spowo-do
walo długotrwale komplika
cje w organiżmie I w kon
sc-kwencji kilkutygodniowy 
pobyt w sanatorium. 

powierzono pieCZQ nad łódz
k11 Operą, l którzy • il oclpo
wicdziulnl za .ki dnls:t.c lo
sy, wytrnżi1 więcej Larań I 
troski. Tym bardziej, że wy
raźnie wr.vsowujq się pcr
spl'ktywy jej rozwoju. W 
pierwszym rzędzie dz.lęki 

staraniom Wyd/Jalu Kullu
ry, posla Ajnenki la I dy
rektor Nowickiej, zwiększo
no dotację flnan owi], pla
nuje sic; włożenie w Lo<lzl 
stałej :nkoly baletowc>j, któ
rej zaczc1tkic-m j~ t już dzlc~ 

ognlslco b<lletowc, 
przewiduje sic: orgnnli:w.lę 

„J\Jn lej estrndy Ppcrowej", 
która by d.1wula kont( rty 
na tt'rcn!e woj wództwa. 
łódzkiego. 

W związku z tym, od lu· 
dzi Odpowiedzialnych za 
krzewieni<! kultury muzycz
nej w naszym mil'Ścic> ma
my prawo clom, guć się wie;· 
cej wysil.ku, wlęccj troski 1 
"'-'ię~j se.rea. . 
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Stritcl\, k smi„zn11 „Mc•eor", 'ero-
1/l(!nll r r·r· pru)"~ stan1clt, rl śwrn<l
< .rnlJ<'l1 ris'ron'lu'uw. n•yru' a z Z1c-
111i no O'Jerona. k<l"Ż•Jc tTrrrntt, w ce. 
111 Adc b'J< ·a f!CZC n't"!r> pleru ia t 11, 

zuancoo lei i11ni. Na •tatku r•t • .1111c 
„1ę All Pa Lourclie, <:órk.rt a'lltru, 1u!!f, 

yli <Y:ti, pra .v
dę mówiąc, kor

,1rz· mi. I <:ho-
c i: pnrw zie n 
• ł\.ic nie obo-
wqzyw..:.ły, w 
ty ,1 OD z.11·.a h 

to 

kt6r11 przed l1tt11 odkr11! zliofa lcvium 
n<t Obcr(Jnic. Z<t „l\lrteorcm" wyrusz.i 
pościo u.· •echwlatlncj Kc;.mpariii, rótv-
11lcz <laiqcc>j do „dobycia !ru11n11. 
, Melcor" zbli.:.a rę w!~ me do clru
uico(J I;. ivzuc:a. Uranu, Tutu1rn„. 

- W) •ląda pra\1 ir tak samo strasz
ni jak Uran - .sz 1;>nę!a Poru zona 
Alm<i spoidąda,ąc n , ten księżyc, któ
ry m al byc naJbilz z}m punktem kh 
r xlrozy, 

- A oto - m~u rnlll Wayty, wskazu
jqc n 1.c.emn;-i plamę na z'elone.i tarcz . 
- K I<:Ż co\1'C M r l< czko najdzlk ze 
ze w z.y. tk eh mJa t ezck w Systcm:e. 

.Juz z mlerlali udać się do glównej 
J,· Juty i orzyw1qz.1ć się przed hamo
w· niem. gdy Nort .;m,:pnąl: 

- ~no rzcic. To Obcrnn. 
Czwarty IO\vlll'Z) sz Uran n wyłaniał 

oni ię 6pC)za \1icline1 tarczy planety. All-

< d wicct d(: na krzyknę ,a, 
~t.o. : by Zt ba ·zvl bind pu :-purową kul<;>, o-

tmkz.ny kr~" płyt 'l i„ fcn1. gę~to na yconą 
faol.1'ry'

1
1y, 111 iroJzowny dla e1emny!TI dymem. W r>rzcś111tach te o 

j) rj OZ~, l'!emnP,W>, b!'UdnegO dymu ffiOZ.na było 
C 1la 7.3IO"A zgromadziła się \\' ka- do rticć plom'c nnc \\ .py. 0 brzegf tych 

b n(' n w a ·yjnei. \IY-P uri rzal szlrnrlu PV przypływ wiei-• 
Alin.a r.ourelk byl.:i blada z powodu kiei;,o t>c·ranu nlynncj llwv. 

ni,..clc tatrcznej ile ;ci P w.e:tt·za; jc-j - Żatlcn przecl\vtcrm c-zny .przęt n!e 
l'i~mnl' ot'o:v na bi< ciC'J, .slll)telncj twa- ut"zvm bczpiccznnn I: dowania na t;1 m 
rzy wydn\\alv się nlbrzyni'c" ksi(,'ż ·cui - krzyknęl·1 Alina Lourcllc. 

- .J, "i wielki .1c„t ten Urnnl _ szc- - r a11l ma ncję - zizodzll się John 
1~1ęh, - Wielki j strn znyl Nórt. -- JC'dnak no!· <ki pani oka 

Olbrzym 1, ziclonu !<ula z,. lania la 11· knzu 1ą, ż znaluzl (n micjsre, gdzie 
n lo\\ę n cb'l - tak bli J )uż tenz można wv!rdnwać „to ujqc wzmocnio
bvl , Mttcor". L z cm icrz hn a pia- ny . przęt eh on1ąc\' pc1.e·<l wysokq tcm
nc-tv b ·ła f'l:ibo 11• doczn , gdvż z~ nu- pcraturą. Mu imy oc!szu"iWć to miel-
\\ 11n lll mc•nn a1 r>1 r~rn o g1 u'>o ·i gcc, 
ctrk rnil, Tu poehmur.n 1 pokrywa „1vre•ror" schodz I w l<icrun'ku Tyla-

\\ r>1la z po v<><lu . +r . 'll!wvch hurz i ni. no krz.y·w j, K· dy st nr· stalek za
ht•ra · n.t.w p · l'ltuincyd1 we wszy t- li1,czr1ł w atmosfcrz .siitelil.\' q,blfżając 
1 C'h k run :i h. . ię do 71c ln'1vch dżungli, 1lPd KSJ1cż:rco-

T•-zy r. l'icc"u t· lężycow ,planety by- wvm 1\11 tc.m już gę tniała zbliżaJąca 
ly < b C'll c- w cl oczne- !lwa niale - · s G noc. 
Ar1el i Umbriel - przeo uwal.v ę w - lVI.11slo - gromada chromow eh 
p 'prze'< Jej t'lrr·z1'. W p"bliżu r>u ">IY- bu vnków - znajdowało siq w prze": 
w<ił w Ci( zv k cż •c - Ty· '1! • z, 1a- ~ ecC' v ·»alonej di:ttngll. Nieco dale.1 
f;tnJy go ~ę te, dz k'C' dżungle o ciem- na pólnn bvl.a mniej ZA przesieka, w 
nym z clo"lym kolorze. ktoret mieścił się porL kosmicz.ny. N.>rt 

• 1~ 

r-r.v nam !'Przc:t za urlz ał w ~dohyczy. 
'l'o Ch ul Hcrdot, wlaśc1c1el (rwncj 
knaJ '<1. 

. P"rdnt? - powtm1·1 Wayty. -
N(' d 111rr.'l nic s) wiem o tvm mlę
d •yp!„nrota ·nym n cbl kim p•u' u. Z.i

l wvpędt"n' z .lupit rn. 
• Jolr i N'lrt '·z u z I ram1onnml. 
- • 'mv mleć sµrzę'. <i h•o je iczc 

m ze go n .,, <! ć'! Mv z M kem n'>i
d "'llV <lo rn n tn i p pa.iz;,rny obie 
n a •o .1r •r>rn•śc:la. 

Przyp'Dl hro1i n omO\\·ą i pes7cdl 
wraz i; Connorcm w coraz g tszy 
7.111 i Przr h. 

Bv:o Jlll. pra1\in zu clnie ciPm"'lo, 
kiedy m nęli k mCpNt 1 skierowali s•ę 
dn m,a!l'a. Lnt 1 n 'C' kwiaty or <:rnll' 11 ę 
o 1c"1 twi „ze pn1.o.staw aJąc w no1\lc
trlU . nu 'f. zp'ł h'I. Przcn1kli\\'•e po
krzyknvalv \I cl ie. C'CJ nr> n,c"opcrze 

Z•·ów:iaw zy s'Q z p'eo \\ zvmt za-
huoowan arni 1\T1astn Ks G ycowc. o, 
N0rl z 'JYta I: 

- Derd?t? Gdzie marny •o nu-
kC'ć? 

Mla"t<' 1· <;ivcowc tętniło żvcicm. 
Na brud n ' ulkv h ił 1w11li po 7.ll
k.11·nr·z(• rncl11 i plat1 nv, ,11z n1.JOJfJCI' 
tr m tn le zdnby; nn Uranie pod 
wiC"'Q gr1,źb:\ utr;1 1v :i:yciu. 

W. j)omn. i o d ble, a zc,bacn z. 

~o - n~ruknąl Connem Włdzl!1., 
.Johny? 

Reldamn jonowa. na którą \\"fike-
za l, hly irnln na chromoll'ei fasad'lle 
kn, .il k1: „Puloc radości. Bcrdot'', 

Z tr.t m'llt s ę przed szeroko ot-
war•ym! drz111nmi. Duża. o wietlonA 
k vp•onem sala W) dawnla slq ciasna. 
Dzw ęt sz:lsła .pn.v bufecie. glosy ta11-
cz cych, micd anv Io kot automatu 
gra r-c- •o Jaki ś melodie - wszystko 
to łączyło s ę w podniecający hala . 

S!ln e zbucl()W!lni po zukiwacze, na 
twurza.:h klóryc;1 ,iC' ze-ze 1..achowala 
s zlel1rnl a11 a bll dość po wiciu ty
g()(lnt·ch 1 !zon ""h nn Urnn.c„ tł -
civli s!ę przed b11fctcrn. Wśród nich 
uwij'llo s'" ka'ka dziewarit. 

No t i Conn r dopchali S'lę do b1.1• 
fetu. Irlandczvk r zmów.! się ze Pot
n alyM !Jarm morn. Nn tc:pnic odwró
c I si do Noria: 

- Berdot gdz'.l'ś tu jest. ZaczekRj, 
Johry, pójdę go r> zukać. 

Nort ;nm0w ł C'bic szklankę wina. 
Wolno cz ł le-kk!. słodki nlyn •l 
m,m<1 woli przy~luchlwał slę hała li• 
11ym przcd\\Vfllkom pijanych poszu-
k. 1 aczy kru. ?C'<°>W. 

!Iułns .a li p1 ieci1 ł nagle prz: nikli· 
\I y k bi c-cy głos: 

- Puść moj,1 rękę, łobuzie! 

• 
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poprowadził tary, ~krzypl CY . tatek w 
dól, ku czerwonym i zie! }Tl} m swia
tlom. Ch\\·1lę une I sH: w mie,sc11 n 
o nlst ·eh wybucharh .uno\ ·ych dy z, 
p·~ czym posadził n1i(ictę na eit>mi. 

u 'l koił ,~~ er żonq dz!c'vc'vn .-Pro-

- Pi knc 111dow nic .. Jormy - ryl,
k1111t Wayty, gdy od\\ !ązywali ~1ę od 
foteli. 

z o 61, d l Im trochę, H en. 
W y•y .ch\\ycl o LB r<;kc- i azal 

n >t"zn:1 r,I 1 q na •eden d \ h bi z
l't, (' d1 k 'f , wni 'Vo OJ cy h \\, dru-

1 rn ko1'1tu prrtu. 
- To kr p~m1 n k Kc n~ "Iii, Jonny. 

Ten W} l!Jdn1, I tuż nr;o d nami. 

J'.nostali '\l'ylaziili z hamaków w ló
wnej kajucie. Han en od4rnbo\\'ał właz 
i do środka wparli strumień de;>lc"o, 
wilgotne •o po\\ ictrza. pt"ZC' yconego o
sl:rm zapa<"hem gniją '<.'j roślinności. 

- Wszy c:v n lożq J<siężyco•wc obu-
wie - uprzedz.;ł Nor l pochylaj, c:. 
aby umoco\\ ać olowa nc pod zwy. 

Wyszli w gę tn.l' 1lJCY zmierzch stą
pając po palonei z,cml. W ko mcnor
cie rysowały s'.ę ni wyraźnie s •!wetki 
innych i;tatków, tran porto11ców i kil
ku krążowników. 

Dziwne stwory, jakieś fantu b·cznc 
I. totr r"WL'1ły • rt! ku nim. Alina Lourel
le krzyknęła i i;t\\'ałto\\nic cofnęła ię 
przed t •mi zielonymi pootact<iml, z ol
brzymimi, bez hcnie cxt1.ami ma papu
zich głowach 1 ·tot1• te wyciągały do 
ludzi rllon!e pozlnwione palców. 

- Sol-w krzyp•al 1ed n z tych po
t\\"or6w do Nt>rta. - Sn! 

- To są rn.e tl·ańcy Tytonij - Nort 

• or! z. !1iepoko ' I . 
• Po\1 l"ln śmv • !ę te"o byli spodz.lc

\1' ( - rn1 i..' nql - Komp. n!a m:>:;:ła 
wy. lać z Z c 1, krazo\1 n k. l<tóry I C"ąc 
n<1rmalm m . •l k m k m1cznym przy
był l 1 przc<l nam . 

-- .Tc7. 'i Le:iyni r bę odcbrar1 
ram Me eora", to dojdzi do ból' i -
wybu hnął Wa tv. - Prawa ZI m1 nic 
s'<;g d!l poz• .Jupiter,. S ten: mwn iz:o
. tm. przy nas: 

-S.o'>kojnie, spokojnie - uc,qł Nort. 
- Być 11\oże, Kol'l"nan a będzie się t -
rala !} lk n ledzić Albo tr>ż przy
pu zcid, ŻC' do nleJ z.wrócimy ~ię o sprz t 
antytc•rrnlczny,' 

- N c tvlko Kompan a po 'ncia ta'ld 
f"{>rzęt - c.dc-zwał s ę Hansen. - Mo
.zn,1 go do tać w m.1gazynae~ zaopatru
j11cych Z\viadowc.ow na Uran.c. 

- Moi.na, jeśli q pen :iizc lub k.Tc
dyt -- mruk1rl Jan D0r 

- .Ta mnm krn;lyt, chlopcv - w 0-
1.al om n O\\ il M , c Connor. -
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Nort odwrócił si~. Malutka blon
dynka w krótkiej, białej sukionce z 
jedwabiu l!yntctycznego wyr)·wała 
6Wolą r kę z dłoni jakiegoś włóczęgi. 

Connor stanąt mi<;;dzy nim a dziew
czyną. 

- Da! jej .pokól. ty! - z:agrz.mial 
jego rozgnle\\ any głos . 
Ktoś Oi h"'le"awcz.o krzyknął. Rozju

szony poszukiwacz wyrwał zza pa a 
pi. toi et atomowy i wycelował w Con
nora i dziewczynę. Jego twarz stała 

<: purpurowa ze wścl kloścl. 
- Zabiję! - ryknął O('hryp1e. 
Nort mógłby wystrzelić <7.e swego 

pistoletu atomowego, ll'<'z nie uczynił 
lego. Bez wahania rzuc I się pod 110-

i::i rozwk1eczone1i:o mężczyzny, 
Wystrzał p!~tolctu atomowego po

mukiwarza opalił wio. y za uchem 
Norta. Widząc kwadrntową glowę 
wroga tuż kolo swojej. 1..adel mu clo 
p'.ęśC'ią. .Przcdwnlk Norta zwiotezal. 

Nart odrzucił nogą p' tole atomo
wy J podnló ł s!ę, ctc:żko oddyt-haląc. 
Służba p()śplc z.nie wyci izm::ła om

dlale~o awantuml~a 1.a drzwi. 
Ktoś lekko dotknął ręki Nort.a. 

To byln dzle\\C'lyna, która i;tala się 
prz ·cz ·ną bójki. 
Wydawała s:ę prRwie dzieckiem w 

11wojrJ króciutk!C'j, b alej sukience ri: 

jedwabiu yntelycznego, 
- Na1.ywam !<: Nova Smith -

pf)w!edzinla. - Jestem panu bardzo 
wdz!ęC'l.l1a. 

Connor pośpieszał n rzez hałaśli-
wy tłum. Nort powrócił do swojej 
medokończonc\ zklanki wina. 

Dziewczyna poS7.la za nlm I stanęła 
prz.C'd stolikiem obrzucaJ11c go chłod
nym t!polrzmlem niebie kkh oczu. 
- Pan należy do ·tarych astronau
tów, tak? - wpyt.nla. 

- Niech pani p1 zo tawl mnie w 
spokoju - odpowrcdzinł. 

Nova Smith wzru ?.yła ramionami. 
- Dobra je.~t. pilocie. Ale jedn<1k 

niech pan coś otrzyma ZR. to, oo p n 
zrobił dla mnie: pilnujcie ei~. gdy 
będz!c9!e mu~li do c1.ynien!a z Ber
doterrf 

- To jet pani gomodarz, tak? -
iapytal Nort. 

- Ja nic mam 510 podan:y, pl!ocle! 
wybuchnęla dziewczyna. Pracu.ię 

Znam tutaj człowieka, który !')'pO!y• 
u Berdota. ale ani on, ani nikt inny 
nie je t ml penem. A wlęc. .• 

Zamilkłti. Johny Nort ni słucha? 
jel. Cały pr hł siG nn widok trzech 
ludzi którzy \\ eszll n sal~. 

Wszyscy trzrl byli w szarych uni· 
form C'h Komoanll. Nort poznał Ptll
Pa Sydneya 

Miody oficer Kompami 'Zd vdo
wanic t1crował się w stron Norta. 

NAPAD 

Ręka NortR .spadła na pl olet ało
mowy na pa le. Dom.} ·1a1 e, z F.-
1 n Sydnt'y przybył tutaj Tlll rozkaz 
Komp.1nil nn krążowniku, który Ich 
wyprzedzi! w drodze n Ur n. To 

\\ ladcz\'ło o t• zwz l<;;dncj dccy2jl 
Komp nii za arn cia ich Icv!um. 

- Idzi bun..a DO !edz.lal do 
dzlcwczvny, nic odwracając i~. 
NI eh pani ucl kal 

N' va Sm'•h ~pojrzala na zbllżaJą
cych się ludzi. 

- Potyczka z Kompanlq, tak? 
Na odPQw1cdż me było cu u. Syd

ney j\iż bV'ł przed nim. Dwal pozo
stali tali z tyłu, trzymając dłonie na 
pistoletach. 

- PrzypuS'Zczałcm, że -inajdt: pan 
tutaj - pow!edz!ał Sydney. - Sły
-zeh§my, te dopiero co I dow 1• i 

ż d11m, abyście zwrócili „Me 
Komp nil. 

- Pr. wnym o !adaczem t go at-
ku je • Alma Lourcllc chłodno 
odparł Nort. 

- Ta tran akcja, posiad j 
chy gwałtu, je!;t bcznrawna. Pan o 
tym wie - odrzekł Sydney, 

Nort 1,a.p1'7.cczyl: 
- Ziem. kic prawa tutaj nie dr.la

tają, 
Przyi::otował 

Filip S.vdnc:v 
G!os młode o 
powal?!. 

!ę do wybuchu, lecz 
nie ch\\vclł z broń. 
oficera nabrał odcieni 



Wypadło ml Jakiś nas 
przebywać wtlród malców 
trzy-, rztt'ro-- i plęclokt
nich. Plonem jest około dwu. 
stu 7.dJęt, z których nlewlcl
k•' nc;ść Pl7<'d~tawlam obok. 

rol·zynilt'm szer<'s apo -
trzeŻl'li, ktorymi chcę się z 
Wami 11odziclić. A więc 
przede ws7ystkim nie wzdy
dtajcie do lat dzlerinnych I 
nic wzdro~ćrie waszym dzie. 
do,,1 No, bo :.:wa.leic. Mówi4 
takkmu paroletniemu oby
" atl'lowł PltL: „Dziękuj 
Don i J•r,I~c Ludowej, że 

masz i.iczt;śliwe I rado'lnc 
dzicd1istwo. Ciesz się!" A z 
('zl'go znowu tak bard7,o się 

de iyi:'? Chcc"z, na przy
kład, pokręcić kółkiem hu
la-hoop, a •u kółko opada na 
2iemię. Roz1larz? W dodii.tku 
stoi nad tobą. taki pan z a-
11arntrm fotografirznym I '0• 

bi p tryk. I może jesz0'1.o w 
.:azce1c zamir. zrzą. Przyjem-

. nic'! Po11atrzcle na zdJęcie. 
Albo Inny przykład. Dają cl 
na obiad zupkę I kaszkr;. 
:lupka jak zupka„ Owszem, 
.smakuk. Ale kaszka'r„. Czy 
m~ małe dzieci? Ma się jui 
za !'tobą tl' tztery czy pięć lat 
życia . A starsi do na. z kil. ·z 
1 4 Wolałoby się coś bar
dlicj pic;knego. l'owledz
my - klusec-.r.kl z erem I 
•·11krC'1n, albo knedle eo 

linkami, Albo też Inna 
lit>ra\\ a. Pani przyniosła lal
kt:. Od razu do tej lalki zgla 
11zają sii.: tny dziewczynki. I 
khitnia i;olowa. Do każda 

<'hec być mamusią. A Jedne-
11111 d1frcku, wiadomo. trzy 
mamu~il' uiepotnebnc. \\'i~ 

wn•szcic :r.ahrala Je I uciekła• 
ta dziewcz)·nka, co Ją wid:.ti• 
do na 'ldji;ciu. A w~ród . tar-
zyc·h ldarzaJ•l !ilę takle tra

ll<'<;ic-? !lia,fwyżej tatuś nic 
<'Iwo się przyznać do swy<·h 
s1c~dori;a d1.frd I hula so
bie Ho takie hula-hoo1> do
ro,;łyl·h1 1>0 l'ałym kraJu. 
7mknia.i•ic <·o trzy mle iąt·e 
J1rnci; I micJ ce pobytu. ie
by alhm ntow nie można by
ło "t·lą11nąc. 

No, wlc;c teraz już wlerle, 
że być ldJkulctnim c7.lowie. 
1..łcm to wcal<' nic taltie zaba. 
\\nc. Chl'iałhym żebyi;de o 

tym po my' leli z okazji zakon
(.'Zcnln roku pl'Zcd~zkołnego. A 

od dJ:ie<'i. z ich naJurOt'Zy„t• 
sze1w przyzwolenia. dedyku

j wam, tarsi, wam mamu
t>ic I tatusie, kill<a zdjęć 

21. łódzklt•h pr:ted zkoll. PnyJ 
ml.icie Je 1amiast, wlers1y
kriw jakie d.r.1ec1 wy1ła zaJą 
dla WYl'h rodiiców na uro
czystościach zakońcienla ro
lrn. Nawiasem mówiąc stra
·zne te wierszyki. Ckliwe, 
mdłe Jak ka)zka manna. 

Tekst i 

Jan u 

• 

pod redakcją JANA RUSZCZY 

Zarządzenie nr 2 
W związku z m1es111cam1 

lctnlm.J a więc oll.rc..c'm 
ma.sowych wy1a1.clów ua 
wczasy, urlopy I letnu;l·a -
a?<)luje sH: do poz.o.,taJących 

w biurach J 111.stytuciach, 11\Jy 
dbali a należyty wypoci.y
nek swoich kol arnck I ko1e. 
gów, wykawiąc przyna1mrucj 
przez parę tygoclru tro.skę o 
ich spokój I ncrw.v. podraż
ruone oodz:cnnq użcrk<l-

Joonocz.cśm<> zaś. u, w<t!lle
du na mahl warl.o'r pra't-
tycz:na apelów 1 WCZW<Uu 
za.rządz.a &i.i;, aby: 

a) ra·i do roku, w czasie 
urlopu !.oleiankl lub 
koleai, ni<' wyirryi.ai. 
odpoczyw11Jąccj lego), 

b) nie kopać pod nią tulm) 
dołków, 

c:) nie p..~uć jej (mu) opinii 
u władz t pn:<'łoiony<'h, 

d) nJe wykańr-i.ać, 

e) nie rzucać na zrrl 
WlnnJ nleprzestr-1,t:i,ranla ol-

nle.is'Zt'1to urzadzenla bc:dą: 
a) wvitryunL 

b) wpychani d-0 pn:n ~fe. 
bil' dla bliżnfrh wyko. 
pany<'h dołków. 

c) i><nbanianl dobrl'J opinii 
u władz I przeł-0.Wny<"b, 

d) wvkańC"IJ\nl, 

e) rzucanJ na żer! 

( 

li 
1 TO iAttiAU~~Nl~ 

WCUODZ.l W ~YUJ I~ '/.. 
l>Nlbhl JEUO Uu·r„u.::;.Gt;. 
NIAIII 

Cala prasę poU;ką n1n!c1-
szym z.obowiązuje sle do 
pr.oodrukowania U1rL11dz~n1a, 
zaś radl<i 1 t.elcWlzJe do oo_ 
z:vtywncgo omówicn:a te~oz 
7„1rządzen~a w dlu7..szych 
audvcjach słowno-muzycznych 
1 wokalnych 111 

Opowieść 
o remoncie 

Po roku :i:ab1cgow w ta„ 
rząd.GJ< ;'\11eruct101110$<!1, 1J<.l
min1.stratoc na."2.Ci;o domu 
otrzymal p1wmm1 001cW11c1.;, 
iż nc<'bawcm zosian.e u nas 
przcprowad1..ony rcmbnt. 

mont zakończono S nalety l!li• 
popijawa. 

A le adr:tinfmrator, który 
należ.al do IUdlJ wyjątkCTPO 

c.:ujnvch, drapu1c s1<1 w sw"
Ją dyniowatą ,;:Iowę, wybtijp..,l 
:i o 'wiadc-1.<,mcrn. Il zaczeł1 
nawala~ IR elementy domu. 
od których przed rokiem bry.,. 
gada zaczęła bWOJą dz.ialal
no,ć. 

Wtedy technik wraz % ad
mirustrat.orcm j .si.cze raz u.. 
dali su: do tarządu t.ieru
chomoścl. 

'l'ym razem rue dawano 
Pisernnvch obietnic. nie kaza
no ez<>kać. ale roz:;ąd.rue 
zd<>cydowano, aby część bry_, 
gady .nie opuszc1.ala obwktu 
I przybląp1la do prac, związ.a. 
nych z remontem eicmentow 
prz.cd rokiem odremon1.<1wa-
nych. 

l znowu widziało &c: wi<!le 
niekłamanej radości! 

Od rei;o czasu uptynęło kil. 
ka mies1cey. cluoo kończy 
wykonywać oow1er7.one jej 

zadarue a nv 1.ab1ega.my w 
2aru1dzi<' Ni<'ruchom<>Sci o to, 
że by Pi"7.ec:lłui.oru> Jej p0by+„ 
~dyż nawali.ty ruektóre ele
m~nty domu. restaurowane w 
środku ub. roku. 

.lcsc nad.z1c1a, l.e w takt 
sposób dom MSZ 1uż mgcty 
nie b<.'dz1c pozba w1ony op1eKi 
pracowników brvwidy remon. 
towe.1. Chyba, że me pewne„ 
go dr. a rosypi<» Wtedy, rz.<-<'2: 
jasna. wcale me będzie po
trzebował remontu! 

KALIKST ŁASICZKA 

Trzy wiersze 
(Ze spuścU.ny poetyckiej) 

Fale s sobą sPory wlod11, 
hen, nA br1.e1u kwitną dos;il 
~tawiono mnłl' tak młodo 
bez wi.ka:lÓWl'k Pośród droi;il 
Płaczi: tedy nad &a wodą, 
bo w nleJ kiedyś Dl)'łem 0011... 

• 
Kuple bilet do Koluszek 
I pojadę bt!".i waUzkl-
A wm daplę wiele musr,ek. 
Potem wyjdę na b1-ze1 ślbki 
z wędką w ręku Jak 

paMuszek. 
by nałowić ryb '" mJskll 

3 

Więo odjefdiasz Jui aa 
zawsze'/ 

Twarz ma blada 1ak paplert!k, 
słońca bla.,kJ co ra~ krwawszel 
Na lwym ręku drżv ratlerek... 
Wru.sleń mHął Wiatry 

twaws-1-e: 
jClizcze jed<'n wlo:ii awe&erekl 

A ctiodz1lo o to, 17. prz.e
c1ckal dach, ze trzasło co9 w 
w11;zb1c, z.ary.sow;.J„ sit; oo 
dołu J<!dna z.c :lkl!ZYWwycn 
scwn: w n1<'ktorych rru<'szka-
ruach dym1ly pJC('('. prJA:. 

(lnily d<'&k1 podłogi.. 1 ... 1rClz.\)
wwly !"ury w<>od<x!l 4 i: owe. 

l rzccz.ywLŚcJe: .tanim uply. 
neto ph;c mit„,1;cy, 1-11 P'>nl<JCCI 
lilt<..•mpU wzmocruono OWI& D.lc„ 
~ą scian1;:. 

{Na rękop1s1<' który je51 
wlasno~ą Jcrz.c~o ~by, 

zn«JdUJ(; Sit: notatka: „l«>k 
lVJ!i. ~kromna M:lo.'n.&., U4 
Cvnaderklcwwza Star.stRgo 1~. 
n11 e>bia<l był klop.• z buracz
kami; Cack.Jew1cz dz~ przy_ 
swdl w kra.:instvch spod.n1a<:b 
ł zie Się wyraui.J o Agat-
ce„. '), 

Po 1cszcze kilku ffi!<'.SJą. 
cacn, iCly wich uta koµ;, 1„ , 
dachu part: kom.no·,Ą,, LJu\ol."llo .„ !Li(•ma.i cala brygad.a ni. 
montowa. 

Jlci to było rucklam.an-=J 
raao,c:i wśroa ll1.leszkhncow 

IUl<>W.11<' domul 

t-sryead.a prarownia o!<!"ll
qlutlu rok. Uczyw1,;cie, m,>
"'ab)' praoowac tylko nuc
liol4C. ale był)' l&Wt.ue Pl'LV
ayn.y, ittor na to ni po.. 
:i:wollly: POwnyco rooocn.1.lu"" 
Odwoływano do u1.11yco ro
bot. l1l ktorzv (lOSC .;l(l'UPUl<lt. 
nie z.an.t'<ibvwau swoi ot»J. 
Wllj:r.Kl. JOSZCZ( mru W?.ruc L 
w tym ::za.n.~ dwie pryWatne 
wtUc. cz.a.s.em z.as Or<11<owalo 
POtrt.ehnych mat('rta.low. 

Wresz.c:i<: Wchmk i:>rv11:11 
dv ur<>czvŚC'le oz.na 1 m i 1.c. 
bra.n.)'m m1C6z.kanoom, it te- I. 

.Ju ź wkrótce 

fragmenty 

notatnika 

KALIKSTA 
łASICZKI!!! 

I 



yt to dawno, harclzn 
duwno. \'! gćrnch ... Po 
zvczylcm \\ te<!y za kll-

kn II :nourr ów ; jcdn l 
7\V1ncę bez ~tik·1 - prz ·
I <.'7.n<l pe w c l' kor ar. k·1 . 

Wklclon cna I vłn °I.\ okbd
kl , I oj•1ty, có„l I l.iztlejki''. 
W oklydkach tcJ nudn<·J jnk 
fi ' I z oleJ"m ,.1:oj ty" n 1-

kol i.· r'<t orzcczytaly 
„Ge m n„ '' Zoll, przccZ\•ta y 
„( hl • ~,y ę" Mnrgucrittc'a i 
wiele innyc.:h, jak i;ię \\ c ly 
w n zym m c ci mc'1wiło, 
„tłu ! eh" alb .„ „mn ny h' 
i)O\I. C Cl. 

Pam etam bchnl<'ra t<'i 
zmtro\\. tej oowicśri mo1·
l (;. 
li l to b rtlzo p 1c;kny męt.

Cl)"na w h s pni'I 'dm • tro
j , 1. cz 1 nn l \ smol bro
dlJ i oc )'ma plom1c,;m1 j ik 
\\ ' 

• 1 j dncj j<.'<lyn l Ilu tr 1-

cj1 'bi<'"> c n l wiz •runlrnml 
dz kich z\'' rz t c,ait . ę na 

p u· owv drnb 
c·hciuł r:o, le 

1 • ' rrn hyJn 1.ytu w tak'm 
IY'l~ I CU l if)lkl, ::i:c ju7. nic 

ZYGMUNT FIJAS 

Morze, ach ty morze! 
było żadnych obaw. W tym 
rnicj cu h •Io JU7. ip'l k.ilku 
bun•arh załogi, bohl'lter o
c?yśc WClfl.Y • ę z zirzutów, 
przygotował s!ę <lo walki z 
handlarznmi sknlpów. drab 
zaś ph 1,<1ł na d sec w s~r0-
nę prz znaC1.cnrn: do \\ Y [>Y, 
:n k•órcj mini b~·ć zjedzony 
i[ll'7.ez I udozcrców. 

'l'a ksiązka byl;i krrnlfl o
lt\\ y dn o nla nlon cc"o w 
11as • .Tui: d<\\\ no ho\ iem po
!'l1lnowll1śm · uc'ec z d m'iw. 
P 1 przcczvtan.u tej ląt.kt 
zdCTydowaliśmy sir; 

Błl cito to były pa ,ionuj11-
ce chwll . Prż• nto\\·al1smy 
wi lk c dcści uc.hcgn pn1-
\1·1nntu. :zbiliśmy trntwc:. ro
z brali:'my 11 •gw11m. nic tc
ty, •enem iz: d11w6dcow \l'Y; 
pruwy \\padł w ręce . pra-
dcdl1w1i'c1: przył•rnano go 

w eh\\ Ili. gd~· \I 1no ił ze 
i;, ;Jrr,u dw·1 bochcrJ• chle
ba, wzięte na k i,)l<.'Czkę ro
dz CO\\'. 

C'aly n .sz pl:in diubll 
wz.1<;li. Wzięci w krzyżowy 
oglr.f1 szturch ńcow, poka-
7.al.~my n;c tylko rlz1trnlę, w 
kto~ei m gazynnwalt.'mv su
szony chleb. nic w lystl·o: 
m I'. ce Zhitotw'czcnia trat
\\ v, 111!•!, t mrhuwki, ro•1-
dlt'. Od l•"o dn n n C' wolno 
bvło cit dzić nad r7.<.'k~. N:c 
Pl' b~ ło wolno. Nic ulcgll-
rnv ied'1 •-. Pewnego ctn: 

ud1l 'nn się nnd rzcl<: i oo
pr1r ę : śmy: n moriz:e kiC'
dyś \\ \-) Jz.lemyl I na z1nk 
z . u bin, kn7.ciy z nns \\ rzu
l'1ł do rzeki aluminio\\ y 
pi(~Śc on k. 

ni) wie czy te plc>rścionki 
tlot.irly do morza„. Wsl.yscy 

jedn k uwal..nmy mali ń
i;two z morzem za upra\\1)
mnrnionc; czyli „mntrlrn'l
nlum <'onsu1l"m~um'', jok °:J.I' 
to pow cdz:cć po łacinie. 

I mnłżct1. lwn te Sł\ użyt
kown1ic•. Vl•Z\' CV OWI m 1-
<.0llkOW c w ·jakiś sp l')b 
. tvk .J;ł s·~ lC swym uk'>.:h>'l
nl m. Ja tylko J dcn je t<'m 
11'' ł;mnk.cm - kore •Jond!'n
IC'rn: użytkuj<: matżcń tv.<> 
nu odlci;ło ć 

Kiedyś otrzym11łcm od jc
dnl' o z tych ludzi morza 
- m,1sz.lę. 

Gdy jn prz ·łożr: do uch. , 
slym<: krzJ[,icnie kor !'lr
sklch rei. rado·ne \\Ołnnit' 
S\Tcn tCJtków że„lu"'l Przy
brz<.'żnei. I p t p a ·ich kr7 •
det i smu ny poszum n d
mor kich i:o~<.'n 

Ten nlcu tłlnnv po~zu'l1, 

~dy po m<.'ble pęd?.<\ zare 
j· k popiół obłoki, mc\\Y pod
bijane wichrem p'szcui i 
pned oczyma z·Liębnlętych 
wczu owiczów rozc!qga się 
„n.e zbadnn~ u1kmn!czy 
zywoł". 

Cztt cm przykładam do u
chu Z.\\)'CZ<1,lny, porcelanowy 
r,.1rn us·lek i sł.\ się ten am 
l•'1<1.um - A no tnk. tak 
n,c:tcty - mvślr: - żywioły 
urna •r1 przemaw nć d w1n
.1cmn!czonego czlowtcka nn
\1 e• przez garnusz k. 

Ale pe\1 n~ mała rói·cczkn. 
do k'órcl jc~zcz<' nie' trof -
!o pm\ ierlzrn e poct „mu z
ln e.ipnm'ęt•inc morze pow
tarza du ucha". nic slv. zy 
2'.adnych żywiołów. Powia
da: „Tatusiu. p wn1e cl tak 
w u :ich sklerom sum\, bo 
Ja nic nie ly ę". Picasso: cl.zieWC'"?Jna z 

dolina. 
man-

abianicka fabryka a ieru 
w Pabianicach ul. Zymier kiego nr 7 

telefon Pabianice 21·01 oraz lódt 422·32 

OFERUJE 
NAJLEPSZEJ 
JAKOŚCI 

tekturę 

pięćset 

surową, 

gramową 

szarą, 

w rol-

kach o szerokości 50 cm 
w cenie 5

1 
zł 90 gr za 1 l<g 

---
Pr•lf ••kuple poned a OOO leg ud•l•lany test ••bat 

w wysokollcl 1a p•oc. 

P••1' aekupl• do aooo k11 ud•l•lany ł••t rabat 
w wysokollcl 1• proc. 

r<orespondencyiny 
Kurs Języka 
Plastycznego 
pod redakcją 

HENRYKA 
ANDERSA 

Kubizowana 
T dba 1•1-

dou•n ' W11~p 
F1!1piń~ktdt 

Mu-uka i tani c, cr1ip .le 
malowtd!o grobowe 

KUBIZ 
(Dalszy c1qg z poprzedniego 

numeru) 
7.aczi:to sir,, jale U\\S'lf', otl 

nlepo\\Odll'ni , W roku l!.IOS 
na \I) ~tu wi: w :::. łon lt• .h• it n
nym w ł'ary'itt nir pn\ji:to 
obra7.ów Br 1111r• 1. llyly t.o 
pe1z.atc •kon. truowant' nirj 1-
kn / nir\dcllttrh ~ r l'lunów. 
ruhików - Jak 1h: \ l tu.t.il 
i\1.111 1·. 

Na zr,<:śrit nie Salony de
<"nlul 1 o kit•runk trh rOZ\\oju 
szt ukl. l\'lc !lt'C) ctuJ11 na""' 
1iartamrntv. \V roku 1!112 w 
H 1d7.ll' l\lun•r~p lnl'J mia l 
rar ·ża, ;\ w ktlk dni pńinirl 
w Iihll' llcplłllł\\'1111Yf'h ·iloto 'Hl 

intrrprladl' doma1w.i•W ~ie: 
rocll nw itcl•11inl trar•v.fnvrh rU.1 

po kromh·ni • zw rio\\ 111Th 
mal r1.y. ·ru we tchnljrm·. 
RrCl\l'Y rlcpu•uwani 1'rancu~1·v 

byli prz ·na.imn.ej oncinalnl. 
\\' rto Jccln 111 .1.1111\1·111:.H'. łe 

- kir.dy uwHn I h: 1,ubtnr.·
r1c.1 o I Braque. Jl' •o '' urrv 
.lrs;;wzr o t m nh• wict11lrll, 
Oni tylko - \1r111 7. 111. hm 

ro nem \\ s hit n) eh mala1-iy 
orwt pora 11rom11c1 n I 1 ow· 
cnw - 1111h,orlHJl\'an1 byli m 1-
larsl nnnliz 1 11ajolrr\\ am„-
1111 or11·clmin111 pol<'lll 11rzrd· 
ml< tu w pr?ł'~trzl'nl. 

C".-0 nnl;Hz 1110~1· 1iowłr.d1.lr.I 
o 1111110\\ il' prr1·!1111io1u? rtv· 
~ta rcor •lll'"" v h\'I duktu nv1 
W\ kre'lal mo:till\lr "'~' · 11 te 
7. tnh,rrwowa"'? konturv i w 
f!OW~lah·• h V tt'll ~po 1łh fl'l• 
lal h 1111ti<'s1ci.1l kolor Arty I 
h.1rolcow" bucl~wat br\ lt: i:rl\ 
\\ antlodrni:I t wt~pbl rtut" 

pullr konturu 1 tto. lrdnnk 
iwan.al do~:.onal tlude n.P-

r.zy\1 I •ośd 'll1a?uJp Ir., ~P 
clokt dnr 0111 ''". nlr 11rzP:l
miotu Je 1 th-:1lnc, wy 1ar1·:r.v 

Rl'rl IZU)e 7e ""' o Wyda -
ca: \\'ydl\\ !'tl'lWO l'ra C' "'" 
„Pr"~a t..OdZk:l" c Ac1rf' 
red kCJll l..<'ldt. riotrknW• 
Bk~ UG., TPI 2ł4·~9 0 \\' 
runln rirrnum<'r 11v' mtl"
slel'."znle 4.- rl. k v rtAlrtr 
12.- tl r nf'd kr-1 nll' u• 
11" •lnnvrh r nt•()w nie 
rwra o O PrPrH ll"Pr t 
o• '1rn111n w•-v•rktl' oln· 
""\'kl P"""'nwe. 1101n„o l~ 
or 1 Pl'Pll( „R·trh" 
r •n1„qr1l'„IP!\') n „oe111tosv" 
Dr1k R<; V .l>r " • I ó<'ł 
twlrkl 17, z. IDU. Vl. &9. 

5.3 

---~ --- ----

wybrać I podkreWć momentY 
I toln11, r1~ arm jak ś drobn 
krr•ka \\l'Wn Ir• 11r7.edmlotu 
lrpll'j uzm\ hn. J .I i:o bud 1q 
ni~ ohri gnit,"rlc· br lv 1r.d o-
taJn)'tn kontu1·f'm zr\ ncto-

n,-m. ' 

Wnł.no~6 s. mei:o l i: ClnlP
nla lludO\ •y 11rlt•dmiotu k br-

ei 1><>tlkre 1 tr 11rteL upro :i:• 

rz n ie . ceom<'• ry1.ar Je ror111 
Kn:y:ł.11Jare sle llnlP kontu 
ro W WI'\\ nt:trzuyrh, kr8\\ d:r,1 
o tro rlet\'Ch l)la zez r.n, d -
wały w <'lekclr J ki • kr 1 -
timmr l·on 1~111!.r je R7!'11y\\ t;
l'ir navrt t;lo•y tud•klt• l\V

dilwalv e zb11rlow11nc Jakb)• ':I 
rlrohnyrh ~„ rt n 1 v l'Ó\\ 110-

1·ze nic, pnn•C\\ll' mnlO\\llnO 
to, rn lę wl•, nicktórr fr.iii· 
tnl'nł\' br ly [lok Zy\\,1n~ b lY 
z różn\•ch pu11J;t611 \\1dzcni 

rn.eclmlotu ni~ ocl cl m Jr-
cln k " izolurj' trzeb· o J -
koś 'li\ iązać z 01 ciaj , 
11rLe tr1cnl11. T ·lko.. w 1111-
zjonl t ·rznrl pr1rstr1rn1 t kł 
kublzowan 11rzcd nlO\ wr-

gl; dalbv taw.:nw 
I uh[Sl'I 1:n lr:ili porn:r towe 

rOZ\\ lazanie Rr.11\e 1it• watn• 
dla burlo\\V 1>r•Pdmlorn pr7P
k,ztalcil:v le linlt kiC'run
kowr 11r1.rdl 171111(' '• m• Il w 
nfl'•ko1ic10n•> ć Po llol l'll 
tyrh - wvhir~ ijąr eh '' roz• 
nvch kll'nrn'<: 1rh I lrlokrot
nlr krt\ł.1tlll"H'h le w trt no
wo ~kon•trur \'• nl'I przt• 1r11•· 
ni - 11101.na !l• Io dn \Oli przr• 
~uwnć przc•dmlo1. Od rr. u do 
f''Za 11 wnnrt no I 11 11' o 
fra "mrn1 I <1b~ Zllti •Cl n:v 
tarł \\' ll'u ' n óh 110 plrn -

~1r •am nMr<tmio1 l'fl7 I' no! 
1-ie w 1>rtl'Sll'"ll'ni - n<1zo..~t.ałv 
h lko ro1puron1• fr l!l'lll'nł - I 

larl:i-. któr1• ' mt li tr1rb 
h\•lo 7rflra~ n1 nowo by od
tw<'n1 r ohlr nl"r°"otn~ 1 • 
l!I. rl bn·lv 1'1 drt• Ir prlt'(I· 
mun I nrlr 1,..1eri toni! I w 
f~dnn - ' re nrwnlk I r„ rh 
•e !Inii I nl.1nńw \\ nłrr07."· 

rwa Iną kon tr t,1•Ji: z kub I 0 • 
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